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UWAGI NA TEMAT PROCEDURY I ZASAD 
STOSOWANYCH W ZWIĄZKU Z WYKONYWA-
NIEM USTAWY O ZMIANIE IMION I NAZWISK

Szczególnie mocno należy podkreślić, że poza 

realizacją postanowień zawartych w ustawie 

o zmianie imion i nazwisk, niezwykle ważne 

jest prawidłowe stosowanie w powiązaniu 

z tą ustawą ustawy z dnia 14 czerwca 1964 r. Kodeks postępowania 

administracyjnego (tekst jedn. Dz. U. z 2000 r. Nr 98, poz. 1071 z późn. 

zm.), bowiem nawet najlepsze rozstrzygnięcie merytoryczne, wy-

dane w oparciu o nieprawidłowo przeprowadzone postępowanie, 

zawierające uchybienia formalne, nie gwarantuje trwałości decyzji.

   str. 5

ODTWARZANIE UTWORÓW 
MUZYCZNYCH PODCZAS UROCZYSTOŚCI 

ZAWARCIA MAŁŻEŃSTWA
Sprawy prawa autorskiego reguluje 

ustawa z dnia 4 lutego 1994 r. o prawie 

autorskim i prawach pokrewnych (tekst 

jednolity – Dz. U. z 2000 r. Nr 80, poz. 

904 z późn. zmianami). Zapis art. 31 ustawy mówi: „Wolno 

nieodpłatnie wykonywać publicznie rozpowszechnione utwory 

literackie, muzyczne i słowno-muzyczne, jeżeli nie łączy się 

z tym osiąganie korzyści majątkowych. (...)”

   str.12

KONGRES EUROPEJSKIEGO SUSC 
W NOORDWIJKERHOUT W HOLANDII

W dniach 21-22 kwietnia 2005 roku 

w Holandii w miejscowości Noordwijkerhout 

odbył się 5. Kongres Europejskiego Stowa-

rzyszenia Urzędników Stanu Cywilnego. 
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TU MOŻNA 
WIELE POŻYTECZNEGO ZDZIAŁAĆ

Rozmowa z Wojciechem Gosiewskim, kierownikiem USC w Katowicach

Praca, która w bezpośrednich relacjach służy człowiekowi nabiera 

szczególnego znaczenia. Tu można wiele dobrego, pożytecznego 

zdziałać, można ludziom pomóc w różnych 

sprawach, czasami niezmiernie skompli-

kowanych. Czasami przychodzą do nas 

z autentycznymi problemami życiowymi. 

Tak więc z decyzji o pracy w urzędzie stanu 

cywilnego jestem bardzo zadowolony.
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Na 1. str. okładki - Siedziba USC w Katowicach

Szanowni Państwo
Ustawa o zmianie ustawy o zmianie imion i nazwisk weszła 
w życie z dniem 3 maja br. i wszelkie sprawy z zakresu 
zmian imion i nazwisk wszczęte i niezakończone decyzją 
ostateczną przed dniem wejścia ustawy, podlegają termino-
wemu rozpatrzeniu przez właściwego miejscowo kierowni-
ka usc. Artykuł pani Beaty Dubis, zastępcy kierownika USC 
w Krakowie (str. 5) omawia problemy postępowania admi-
nistracyjnego prowadzące do wydania prawidłowej pod 
względem merytorycznym i formalnym decyzji. 
Sprawy zmian w ustawie jw. oraz przepisy międzynarodo-
wych konwencji roboczo określanych mianem „Bruksela 2” 
stanowią główne tematy szkoleń kierowników usc. orga-
nizowanych aktualnie przez Zarząd Główny SUSC i jego 
oddziały terenowe w całym kraju. Relacje z ich przebiegu 
zamieścimy w następnych numerach biuletynu. 
Warto zapoznać się z prawnymi aspektami odtwarzania 
utworów muzycznych w urzędzie podczas uroczystości za-
warcia małżeństwa, przedstawionymi w artykule pani Kry-
styny Gładych (str. 12) oraz problemami, z jakimi zmagają 
się urzędnicy stanu cywilnego w trakcie nadawania przez 
egoistycznie nastawionych rodziców „oryginalnych” imion 
swoim dzieciom – artykuł pana Mirosława Kańtora, str.9.
Prezentujemy kolejne 2 wzory pism (str. 10) przesłane nam 
do publikacji przez kierownika USC w Lublinie (pierwsze 2 
zamieściliśmy w 3. ubiegłorocznym numerze biuletynu).
Na 5. Kongresie Europejskiego SUSC, odbywającym się 
w tym roku w Holandii (str.13), można było się dowiedzieć 
o problemach urzędników stanu cywilnego Europy Za-
chodniej związanych z licznymi próbami fałszowania przez 
nielegalnych imigrantów własnej tożsamości. Szacuje się, że 
około 2% ludności świata, czyli co 50. mieszkaniec Ziemi, 
posiada nieokreśloną lub sfałszowaną tożsamość.

Redaktor Naczelny

W³adys³aw Penar
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MAJĄ PAŃSTWO TE NUMERY?

W czerwcu br. roku mija 10 lat od wydania

1. numeru biuletynu o nieco dwuznacznym 

tytule „TECHNIKA w USC”. Ideą powstania 

pisma docierającego do większości urzędów stanu 

cywilnego w kraju był zamiar promowania oprogramo-

wania komputerowego do rejestracji stanu cywilnego, 

opracowanego przez firmę TECHNIKA. Tak więc słowo 

„TECHNIKA” w tytule oznaczało nazwę firmy, ale zara-

zem sygnalizowało postęp techniczny wnoszony przez 

komputeryzację do urzędów  stanu cywilnego.

W niedługim czasie pismo nabrało charakteru 

merytorycznego periodyku omawiającego praktyczne 

aspekty stosowania przepisów prawa w codziennej 

pracy urzędników stanu cywilnego; wiele zawdzięcza 

współpracy ze Stowarzyszeniem Urzędników Stanu 

Cywilnego RP, którego jest rówieśnikiem.

Z biegiem lat nas z biulet yn zmienia ł  s wój 

wygląd oraz tytuł - na „TECHNIKA i USC” - co od-

zwierciedlało bardziej partnerski układ pomiędzy 

pismem i urzędami stanu cywilnego. Biało-czarna 

broszura zmieniła się w kolorowo ilustrowany ze-

szyt. Najważniejsza jest jednak treść pisanych przez 

kierowników urzędów stanu cywilnego artykułów, 

listów i polemik poruszających najbardziej aktualne 

i ważne dla środowiska problemy.

Zachęc amy wsz ys tkich Pańs t wa do wspó ł-

prac y i  l ic z ymy na kolejne 10 lat publikowania 

naszego biulet ynu!
Władysław Penar

Redaktor Naczelny
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UWAGI NA TEMAT PROCEDURY I ZASAD
stosowanych w związku z wykonywaniem ustawy z dnia 15 
listopada 1956 r. o zmianie imion i nazwisk (Dz. U. z 1963 r. 
Nr 59, poz. 328 z późn. zm.) z uwzględnieniem zmian zawartych 
w ustawie z dnia 3 marca 2005 r. o zmianie ustawy o zmianie 
imion i nazwisk oraz niektórych innych ustaw

  Beata Dubis

NOWE OBOWIĄZKI KIEROWNIKA USC

A rt. 5 mającej wejść nieba-
wem w życie ustawy z dnia 
3 marca 2005 r. o zmianie 

ustawy o zmianie imion i nazwisk 
oraz zmianie niektór ych innych 
ustaw nowelizującej ustawę z dnia 
15 listopada 1956 r. o zmianie imion 
i nazwisk (Dz. U. z 1963r. Nr 59, 
poz. 328 z późn. zm.) stanowi, że 
„sprawy z zakresu zmian imion i 
nazwisk wszczęte i niezakończone 
dec yzją ostateczną przed dniem 
wejścia w życie ustawy, podlegają 
roz pat r z en iu  pr z e z  wł a ś c iwe go 
miejscowo kierownika urzędu stanu 
cy wilnego”. Kierownicy urzędów 
stanu cy wi lnego, z uwagi na ten 
zapis, przejmą wiele spraw pozosta-
jących w toku postępowania i będą 
zobowiązani do terminowego za-
kończenia tych postępowań wyda-
niem decyzji. Warto zatem omówić 
najważniejsze aspekty tej ustaw y 
w kontekście procedury jaką należy 
wykonać, aby zakończyć postępo-
wanie administracyjne prawidłową 
pod względem mer y tor yczny m i 
formalnym decyzją.

Na wstępie szczególnie mocno nale-
ży podkreślić, że poza realizacją posta-
nowień zawartych w ustawie o zmianie 
imion i nazwisk, niezwykle ważne jest 
prawidłowe stosowanie w powiązaniu 
z tą ustawą ustawy z dnia 14 czerwca 
1964 r. Kodeks postępowania admini-
stracyjnego (tekst jedn. Dz. U. z 2000 r. 
Nr 98, poz. 1071 z późn. zm.), bowiem 
nawet najlepsze rozstrzygnięcie mery-
toryczne, wydane w oparciu o nieprawi-
dłowo przeprowadzone postępowanie, 
zawierające uchybienia formalne, nie 
gwarantuje trwałości decyzji.

Niezwykle ważną kwestią jest 
wła ś ciwoś ć orga nu w y n i k ając a 
z treści art. 8  ustaw y o zmianie 
imion i nazwisk. Artykuł ten po 
nowel i z ac ji  będ z ie  s ta now i ł ,  ż e 
w sprawach określonych w ustawie 
będzie rozstrzygał, w drodze decyzji 
administracyjnej, kierownik urzędu 
stanu cywilnego właściwy ze wzglę-
du na miejsce pobytu stałego wnio-
skodawcy, a w przy padku bra ku 
takiego miejsca – kierownik urzędu 
stanu cywilnego właściwy ze wzglę-
du na jego ostatnie miejsce pobytu 
stałego. Artykuł 9 ust. 2 ustawy o 
zmianie imion i nazwisk stanowi, 
że w stosunku do wnioskodawców 
zamieszkałych za granicą, właści-
wość miejscową organów określa 
ich ostatnie miejsce pobytu stałego 
w Polsce. Należy zatem zweryfiko-
wać informację o miejscu stałego 
lub ostatniego pobytu stałego wnio-
skodawcy zawartą w podaniu. Jest 
to podstawowa czynność, ponieważ 
decyzja wydana z naruszeniem wła-

ściwości miejscowej jest nieważna 
z mocy prawa. 

Generalnie ustalanie właściwo-
ści miejscowej w przypadku osób 
zamieszkałych w Polsce nie stanowi 
problemu. Kłopotliwe jest jej ustala-
nie w przypadku obywateli polskich 
od lat zamieszkałych za granicą, 
nieposiadających aktualnego po-
bytu w kraju. Jeżeli wnioskodawca 
legitymuje się poświadczeniem oby-
watelstwa polskiego, można skorzy-
stać z akt sprawy dotyczących wy-
danego przez właściwego wojewodę 
poświadczenia, ponieważ w zgro-
madzonym materiale dowodowym 
dotyczącym tego postępowania na 
pewno znajdzie się interesująca nas 
informacja. Jeżel i wnioskodawca 
posiada paszpor t  w yda ny przez 
konsula lub dokument stwierdzają-
cy nadanie obywatelstwa polskiego, 
należy przeprowadzić bardzo szcze-
gółowe postępowanie wyjaśniające 
w t y m z a k res ie .  W u st a len iach 
pomocne okażą się na pewno karty 

Art. 5 stanowi, że „sprawy z za-
kresu zmian imion i nazwisk wsz-
częte i niezakończone decyzją 
ostateczną przed dniem wej -
ścia w życie ustawy, podlegają 
rozpatrzeniu przez właściwego 
miej scowo k ierownika urzędu 
stanu cywilnego”.
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osobowe mieszkańca, książki lub 
karty meldunkowe znajdujące się 
w archiwach gmin, archiwa urzędów 
wojewódzkich, archiwa państwowe. 
Czasem konieczne jest skorzystanie 
z pomocy Instytutu Pamięci Naro-
dowej. Pożytecznym źródłem infor-
macji mogą okazać się księgi stanu 
cywilnego oraz akta zbiorowe.

Do nieprawidłowego określania 
właściwości miejscowej dochodzi 
często przy orzekaniu w sprawach 
zmiany nazwiska dotyczącej tylko 
małoletniego dziecka (art. 5 ust. 4 
ustawy). Należy pamiętać, że w ta-
kich przypadkach właściwość miej-
scową określi miejsce pobytu sta-
łego przedstawiciela ustawowego 
dziecka, a nie dziecka. Jeżeli więc o 
zmianę nazwiska dziecka występuje 
rodzic jako przedstawiciel ustawo-
wy – organem właściwym do rozpa-
trzenia wniosku będzie kierownik 
urzędu stanu cywilnego właściwy 
ze względu na miejsce pobytu sta-
łego lub ostatniego pobytu stałego 
rodzica, bez względu na to, gdzie 
dziecko ma miejsce stałego pobytu. 
W przypadku, jeśli o zmianę na-
zwiska dziecka występuje inny niż 
rodzice przedstawiciel ustawow y 
(opiekun prawny, rodzina zastęp-
cza), właściwość miejscową będzie 
określa ło miejsce poby tu sta łego 
przedstawiciela ustawowego, a nie 
dziecka ani też jego rodziców.

P r z e prow ad z en ie  sz cz e gó ło -
wego postępowania dot yczącego 
określenia właściwości miejscowej 
jest bardzo ważne. Z jednej strony 
w yk luczy ewentualność narusze-
nia prawa, z drugiej - zapobiegnie 
przypadkom pochopnego przeka-
zywania podań do załatwienia kie-
rownikowi urzędu stanu cywilnego 
m. st. Warszawy, który będzie orga-
nem właściwym wyłącznie wtedy, 
gdy w postępowaniu zostanie stwier-
dzone, że wnioskodawca nie posiada, 
i nigdy nie posiadał, miejsca pobytu 
stałego w Polsce (art. 9 ust. 2).

Kol e jn ą  w a ż n ą  k we s t i ą  j e s t 
ustalenie kręgu osób uprawnio-
nych do zmian określonych prze-

pisami niniejszej ustawy. Zgodnie 
z art. 1 są to wyłącznie obywatele 
polscy lub osoby nieposiadające 
żadnej przynależności państwowej 
(tzw. bezpaństwowcy) pod warun-
kiem posiadania miejsca zamiesz-
kania w Polsce. Fakt posiadania 

obywatelstwa polskiego musi być 
udokumentowany poprzez przed-
łożenie przez wnioskodawcę waż-
nego dowodu osobistego, ważnego 
polskiego paszportu, poświadczenia 
obywatelstwa polskiego lub doku-
ment u s t w ierd z ającego nada nie 
(nabycie) obywatelstwa polskiego. 
Osoba nieposiadająca żadnej przy-
należności państwowej winna wyle-
gitymować się ważną kartą pobytu. 
Z treści tego artykułu wynika rów-
nież, że zmiana może nastąpić wy-
łącznie na wniosek osoby zaintereso-
wanej oraz, że o wyborze oraz zakresie 
zmian decyduje zawsze strona.

Wn i o s k o d a wc y  w  s p r a w a c h 
określonych przepisami ustawy o 
zmianie imion i nazwisk składają 
i n d y w i du a l n e  p o d a n i a ,  n awe t 

wtedy, gdy o zmianę nazwiska na 
inne w ybrane nazwisko ubiegają 
się małżonkowie. Wyjątkiem od 
tej zasady jest zmiana nazwiska 
małoletniego dziecka . Może ona 
nastąpić poprzez rozciągnięcie się 
na nie zmiany nazwiska jednego 

lub obojga rodziców (art. 5 ust. 1 
i  2). W drugim z w ymienionych 
przy pad ków przy jmuje się zasa-
dę, że żądanie dotyczące zmiany 
nazwiska dziecka winno zawierać 
podanie tego z rodziców, którego 
nazwisko dziecko nosi. Należy za-
znaczyć, że rozciągnięcie zmiany 
nazwiska rodzica na dziecko może 
nastąpić wyłącznie w przypadku, 
kiedy rodzic i dziecko noszą to samo 
nazwisko. Jeżeli zmiana nazwiska 
dotyczy pełnoletnich dzieci, muszą 
one składać odrębne podania wystę-
pując we własnym imieniu. 

Prz y  s tosowa n iu w pr a k t yce 
art. 5 ustawy należy pamiętać, że 
zmiana nazwiska obojga rodzi-
ców obligator y jnie rozciąga się 
na małoletnie dziecko. Do zmiany 
nazw iska ma łoletniego dziecka 

W po s tępowa n i u  w y ja ś n ia -
jącym należy sprawdzić, czy 
osobie występującej o zmianę 
nazwiska nie przys ługuje ona 
na pod s taw ie  pos tanowień 
ustawy z dnia 12 lutego 1964 r. 
Kodeks rodzinny i opiekuńczy 
(Dz. U. Nr 9, poz. 59 z późn. zm.) 
lub czy zmiana ta nie może na-
stąpić w trybie ustawy z dnia 29 
września 1986r. Prawo o aktach 
stanu cywilnego (Dz. U. z 2004r. 
Nr 161, poz. 1688).
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zawsze konieczna jest zgoda oby-
dwojga rodziców. Zgodnie z art. 5 
ust. 2 ustawy, o nazwisku dziecka 
decyduje jedno z rodziców wyłącz-
nie wtedy, gdy drugie z rodziców nie 
ma pełnej zdolności do czynności 
prawnych, nie żyje lub nie jest zna-
ne, albo gdy jest pozbawione władzy 
rodzicielskiej. Konieczna jest zgoda 
rodzica na zmianę nazwiska dziec-
ka nawet w przypadku, kiedy jego 
władza rodzicielska na podstawie 
art. 58 § 1 k.r.o została ograniczona 
w wyroku rozwodowym do określo-
nych obowiązków i uprawnień1. Gdy 
dziecko ukończyło 14 lat, do zmiany 
nazwiska potrzebna jest również 
jego zgoda. W razie braku porozu-
mienia między rodzicami, każde 
z nich może zwrócić się o rozstrzy-
gnięcie do władzy opiekuńczej2. 
W sytuacji, gdy jedno z rodziców 
wnosi o zmianę nazwiska małolet-
niego dziecka przy braku zgody dru-
giego z rodziców, jeśli nie zachodzą 
przesłanki określone w art. 5 ust.2 
ustawy, postępowanie należy zawie-
sić w trybie art. 97 § 1 pkt 4 k.p.a. 
do czasu rozstrzygnięcia przez sąd 
tego zagadnienia jako wstępnego. 
Prawomocne postanowienie władzy 
opiekuńczej zastąpi zgodę rodzica 
sprzec iw iającego się  dokona niu 
takiej zmiany, zarazem wykluczając 
go z dalszego postępowania. Kiedy o 
zmianę nazwiska dziecka występuje 
przedstawiciel ustawowy niebędący 
rodzicem dziecka, obowiązany jest 
przedłożyć - obok postanowienia 
sądu opiekuńczego ustanawiają-
cego go ta k im przedstawicielem 
- dodatkowo prawomocne posta-
nowienie tegoż sądu zezwalające na 
administracyjną zmianę nazwiska 
małoletniego3.

Wn iosek o  zm ia nę na z w isk a 
osoba zainteresowana składa kie-
rownikowi urzędu stanu cywilnego 
na piśmie lub ustnie do protoko-
łu. Wnioskodawca może również 
dzia łać przez pełnomocnika pod 
warunkiem, że udzieli mu pełno-
moc n ic t w a sz cz e gól ne go,  d ają-
cego u mocowa nie w kon k ret nej 
sprawie. Uważam, że w sprawach 

zmian imion i nazwisk nie można 
przyjmować pełnomocnictwa ogól-
nego, z uwagi na treść art. 1 ust. 1 
ustawy, gdzie wyraźnie wskazano, 
że żądanie zmiany nazwiska jak 
również jego wybór są uprawnie-
niem g warantowanym w yłącznie 
osobie, której zmiana bezpośred-
nio dotyczy. Osoby zamieszkałe za 
granicą składają podania za pośred-
nictwem Konsula Rzeczypospolitej 
Polskiej.

Podanie winno zawierać:
• nazwisko i imię wnioskodawcy
• stan cywilny
• m i e j s c e  p o b y t u  s t a ł e g o  l u b 

ostatniego pobytu stałego, ewen-
t u a l n ie  ad re s  do  dorę cz a n ia 
korespondencji

• nazwisko (imię), o które ubiega 
się wnioskodawca

• informację o posiadaniu małolet-
nich dzieci oraz wskazanie, czy 
w przypadku zmiany nazwiska wnio-
sek obejmuje małoletnie dzieci

• uzasadnienie żądania.
Do podania powinny być dołą-

czone następujące dokumenty:
• odpis skrócony aktu urodzenia 

(kawaler, panna)
• odpis skrócony aktu małżeństwa 

(osoby, które pozostawały lub po-
zostają w związku małżeńskim)

• jeżeli zmiana dotyczy małolet-
nich dzieci – odpisy zupełne ich 
aktów urodzeń (jeżel i zmiana 
ich nie dotyczy, moim zdaniem 
wystarczą odpisy skrócone)

• dowód osobisty, paszport, karta 
pobytu (bezpaństwowcy) – do 
wglądu

• poś w iadcz en ie  oby wate l s t wa 
polskiego lub jego nadanie wraz 
z  dok u me nt e m z e  z dj ę c ie m, 
pozwalającym na stwierdzenie 
tożsamości

• postanowienie sądu opiekuńcze-
go (jeżeli sprawa tego wymaga).
Wnioskodawca może dołączyć 

i n ne  dok u me nt y,  k t óre  w  j e go 
pr z ekona n iu  pr z ycz y n i ą  s ię  do 
pozytywnego rozstrzygnięcia. Je-
żeli podanie zostaje wniesione do 
urzędu, w którym znajdują się akty 
stanu cywilnego wnioskodawcy, do 

załatwienia sprawy sporządza się 
notatki urzędowe z tych aktów.

W postępowa niu w y jaśniają-
cym należy sprawdzić, czy osobie 
w ystępującej o zmianę nazwiska 
nie przysługuje ona na podstawie 
p o s t a now ie ń  u s t aw y  z  d n i a  12 
lutego 1964 r. Kodeks rodzinny i 
opiekuńczy (Dz. U. Nr 9, poz. 59 
z późn. zm.) lub czy zmiana ta nie 
moż e na s t ąpić  w t r y bie  u s t aw y 
z dnia 29 września 1986r. Prawo 
o aktach stanu cywilnego (Dz. U. 
z 2004 r. Nr 161, poz. 1688). Usta-
wa o zmianie imion i nazwisk jest 
ustawą mającą ściśle określony i 
zawężony zak res dzia łania .  Nie 
można jej stosować w sytuacjach, 
w których ewidentnie mają zastoso-
wanie przepisy Kodeksu rodzinnego 
i opiekuńczego lub Prawa o aktach 
stanu cywilnego, jako że mają one 
pier wszeńst wo przed omaw ia ną 
ustawą. Przykładem może tu być 
niedopuszczalność stosowania art. 
10 ust. 1 ustawy o zmianie imion i 
nazwisk, gdy akty stanu cywilne-
go wnioskodawcy zawierają błędy 
kwalif ikujące wniosek do ich spro-
stowania w trybie art. 28 ustaw y 
Prawo o aktach stanu cywilnego. 
Art. 10 ust. 1 służy wyłącznie do 
usta la nia pisow ni i mienia bąd ź 
nazwiska w sytuacji, kiedy zacho-
dzi wątpliwość. Należy dodatkowo 
nadmienić, że w trybie tego arty-
kułu nie można orzec zmiany na 
zupełnie inne imię lub nazwisko, 
lecz jedynie na inną jego formę niż 
ta, która występuje w aktach stanu 
c y w i l ne go  w n io s ko d awc y  (np. : 
Izabela – Izabella, Bernadeta – Ber-
nadetta, Kurek – Kórek, Dąbrowski 
- Dombrowski).

Po zakończeniu postępowania 
wyjaśniającego organ rozpatrujący 
wniosek podejmuje decyzję. Jeżeli 
zachodzą ważne względy wynika-
jące z art. 2 , art. 7 lub zachodzą 
przesłanki określone w art. 10, or-
gan orzekający wydaje decyzję po-
zytywną. Decyzja taka nie wymaga 
uzasadnienia i podlega wykonaniu 
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przed upływem terminu do wnie-
sienia odwoła nia .  Bezwzg lędnie 
jednak powinna ona zawierać po-
uczenie o terminie i trybie odwoła-
nia. W przypadku, kiedy organ roz-
patrujący wniosek nie dopatrzy się 
przesłanek kwalif ikujących go do 
pozytywnego załatwienia lub gdy 
będą zachodziły przesłanki określo-
ne w art. 3 ustawy, organ orzekający 
wydaje decyzję odmawiającą w ca-
łości lub części. Decyzja taka musi 
zawierać uzasadnienie prawne oraz 
faktyczne. Decyzję należy doręczyć 
stronie za potwierdzeniem odbioru. 
W przypadku doręczenia decyzji 
pozy ty wnej, na leży stronę poin-
formować o konieczności wymiany 
dokumentów, przede wsz yst k im 
dowodu osobistego. Po skutecznym 
dorę cz en iu  dec y z j i  poz y t y w nej 
organ orzekający obowiązany jest, 
zgodnie z art. 11 ustawy o zmianie 
imion i nazwisk, spowodować jej 
w y kona n ie  w  a k t ac h  s t a nu  c y-
wilnego wnioskodawcy oraz jego 
ma ło le t n ich  d z ie c i .  Je ż e l i  a k t y 
stanu cy wilnego, na które dzia ła 
decyzja , są w posiadaniu innych 
urzędów niż ten, w którym podjęto 
rozstrzygnięcie, należy ją przesłać 
celem w ykonania za potwierdze-
niem zwrotnym odbioru. Decyzję 
wysyła się wyłącznie do urzędów 
stanu cywilnego. Urząd skarbowy, 
policję, krajowy rejestr karny, woj-

Decyzję wysyła s ię wyłącznie 
do urzędów stanu cywilnego. 
Urząd skarbowy, pol icję, kra-
jowy rejest r  karny, woj skową 
komendę uzupełnień i organy 
ewidencj i  ludności informuje 
s ię o orzeczonej zmianie wy-
syłając wyłącznie pisemne za-
wiadomienia.

Na zakończenie dodam, że 
nie podlegają opłatom po-
stępowania w sprawach doty-
czących przywrócenia orygi-
nalnej pisowni imion i nazwisk 
osób, k tórym bezprawnie je 
zmieniono.

skową komendę uzupełnień i orga-
ny ewidencji ludności informuje 
się o orzeczonej zmianie wysyłając 
wyłącznie pisemne zawiadomienia. 
Wykonując obowiązek wynikający 
z art. 11 kierownik urzędu stanu 
cy wi lnego nie może samowolnie 
rozszerzać postanowień zawartych 
w jego treści i wysyłać decyzje oraz 
zawiadomienia organom w nim nie 
wymienionym.

Na zakończenie dodam, że nie 
podlegają opłatom postępowania 
w  s pr aw a c h  d ot yc z ą c yc h  pr z y-
w r ó c e n i a  o r y g i n a l n e j  p i s ow n i 
i m ion  i  n a z w i s k  o s ó b ,  k t ór y m 
b e z p r a w n i e  j e  z m i e n i o n o .  Z a 
s łowem „be z pr aw n ie”  k r y je  s ię 
Dekret z dnia 10 listopada 1945r. 

o  z m i a n i e  i  u s t a l a n iu  i m i o n  i 
n a z w i s k  ( D z .  U.  z  19 4 5  r .  N r 
56 ,  poz .  310)  ora z  Z a rz ąd z en ie 
Nr  72  P re z e s a  R ady M i n i s t rów 
z dnia 7 kwietnia 1952 r. w sprawie 
pisowni nazwisk i imion w dowo-
dach osobistych i tymczasow ych 
zaświadczeniach tożsamości. Wa-
runk iem zwolnienia z opłat jest 
stwierdzenie na postawie treści ak-
tów stanu cywilnego wnioskodaw-
cy, małżonka wnioskodawcy lub 
jego wstępnych, że sy tuacja taka 
w rzeczy wistości miała miejsce.

Nie sposób w artykule zmieścić 
i omówić wszystk ich problemów 
związanych z procedurą i zasadami 
stosowanymi przy w ykony waniu 
ustawy o zmianie imion i nazwisk. 
W powyższym tekście skupiłam się 
na zagadnieniach elementarnych, 
ponieważ skierowany jest do osób, 
które dopiero - w związku z mającą 
wejść w życie nowelizacją ustawy 
- podejmą się prowadzenia postę-
powań w tych sprawach.

Beata Dubis
z-ca kierownika USC w Krakowie

 Przypisy
1 Uchwała Sądu Najwyższego z dn. 

13.07.1987r., III CZP 40/87, OSNC 
1988/11/154

2 Zob. wyrok NSA z dn. 15.04.1982r., 
SA/Po 699/81, ONSA 1982/1/34

3 Wyrok NSA z dn. 7.02.2001r. do sygn. 
V SA 2083/00
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P rasa podała niedawno, że najsłyn-
niejszy piłkarz świata po raz trzeci 
został ojcem. Wybór odpowied-

niego imienia dla najmłodszego synka 
Beckhamów stał się tematem ogólnonaro-
dowej debaty, podobnie jak w przypadku 
pięcioletniego Brooklyna i dwuletniego 
Romeo. Spośród setek propozycji rodzice 
zdecydowali dać chłopcu hiszpańskie imię 
Cruz. Sęk w tym, że jest to staromodne imię 
żeńskie. Koledzy z klubu Real Madryt oraz 
językoznawcy nie potrafili ukryć swego 
zdziwienia tym faktem, i nie szczędzili 
napastnikowi złośliwych uwag.

Kłopoty z wyborem imienia stają się 
coraz częściej udziałem także naszych, pol-
skich rodziców. Zwłaszcza tych, którzy nie 
są małżeństwem. Nie mogąc dać dziecku 
normalności snobują się na „oryginalność” 
podpatrując gwiazdy sportowe czy filmowe. 
Przepraszam za tę złośliwość, ale imiona: 
Victoria, Priscilla, Sisi, Lucy, Caroline, Alex, 
Nicholas, Kevin, Kasandra, Fanny, Simone 
to w wielu przypadkach dowód ignorancji, 
uporu, kompleksów czy niedojrzałości 
emocjonalnej rodziców. Uważają, że skoro 
Michał Wiśniewski ma Xaviera, Kasia Figu-
ra – Koko, to im też przecież wolno wybrać 
imię Steven lub Shrek dla swojego dziecka! 
Jest wolność, jedna Europa, nie ma indeksu 
imion zakazanych...

My, urzędnicy stanu cywilne-
go, mamy coraz więcej proble-
mów w tłumaczeniu egoistycz-
nie nastawionym rodzicom, 
że od oryginalności jest tylko 
mały krok do śmieszności. 
A prawo nakazuje nam troskę 
o powagę przy nadawaniu 
imienia dla dziecka.

Imię posiada swoją treść, obiektywne 
znaczenie. To nie tylko brzmienie i subiek-
tywne skojarzenia tych, którzy dokonują 

wyboru. To także dowód mądrości i 
patriotycznych przekonań ojca i mat-
ki. Piotr, na przykład, to skała, opoka, 
człowiek, na którym można polegać. 
Francuzi zapiszą go jako Pierre, Włosi 
– Pietro, Anglicy – Peter, Hiszpanie – 
Pedro, a Czesi – Petr. Bo imię ma swój 
ojczysty zapis, który jest wyrazem 
narodowej tożsamości i odrębności. 
Każdy wybór, a ten jest wyborem na 
całe życie, jest opowiedzeniem się po 
stronie jakichś wartości. Niestety, mi-
łość do dziecka przybiera czasem postać 
infantylną nie tylko wtedy, gdy rodzice 
proszą o przyzwolenie na Kubusia, 
Tomaszka, Marynię czy Jasia. Dlatego 
prawo nakazuje kierownikowi urzędu 
stanu cywilnego troskę o powagę, 
przyzwoitość, oryginalność która nie 
śmieszy. Brak tej troski skutkuje sztucz-
nością, niedostosowaniem społecznym. 
Proszę spojrzeć na sprawy prowadzone przez 
sądy dla nieletnich, a także akty urodzenia 
potrzebne do alimentów. „Bohaterami” 
tych zdarzeń są częściej dzieci o niefortunnie 
dobranych imionach! Iluż tam Denisów, 
Brianów, Martinów, Dustinów, Normanów, 
Samant, Jessic, Jeniffer i Vaness.

Widząc to, lepiej niż inni rozumiemy 
potrzebę namysłu i rozwagi w doborze 
imienia. Dlatego w swojej pracy interesu-
ję się znaczeniem imion, robię rankingi 
najpopularniejszych i najrzadszych, śledzę 
wpływy medialne i dyskutuję z rodzicami. 
Tłumaczę, że Marek to znaczy waleczny, 
Dawid – godny kochania, Robert – sławny i 
znakomity, a Sebastian - święty. Na ludziach 
robi duże wrażenie, że dowiedzą się o imie-
niu czegoś pozytywnego. Dowartościowuję 
w ten sposób Annę – bo łaskawa, Martę 
– gospodynię, Małgorzatę - bo piękna jak 
perła, Kasię - bez skazy, a Bogumiłę za to, 
że miła Panu Bogu. Przeczytawszy opinię 
rady Języka Polskiego (www.rjp.pl) walczę o 

Nikolę, Oliwiera, Agnieszkę (a nie Ines!). 
Ostatnio zamiast „Stejsi” (Stacey) zarejestro-
wana została Anastazja, a Nea stała się Nelą. 
Po perswazji i w ciepłej atmosferze. Bo tak 
rozumiem swe zadanie: jest to wybór rodzi-
ców, wolny - ale nie dowolny, pretensjonalny, 
ekstrawagancki i śmieszny. Świat staje się glo-
balną wioską, ale kierownik nie jest dobrym 
wujkiem, który na wszystko ma się zgodzić 
dla świętego spokoju. „Odmawia przyjęcia o 
wyborze imienia dla dziecka” w imię godno-
ści człowieka bezbronnego, wbrew kaprysowi 
rodziców. A jeśli tego nie robi, ponosi w su-
mieniu odpowiedzialność za los i przyszłość 
swoich rodaków. W jakimś stopniu…

A syn Beckhama? Nie mógł dostać po 
mamie imienia Wiktor tzn. zwycięzca? 
Może urzędnik o to walczył? A choć przegrał, 
pozostała mu gorzka satysfakcja, że nawet 
najlepszy napastnik świata może czasem 
strzelić gola samobójczego...

Mirosław Kańtor
zastępca kier. USC w Katowicach

CZY BECKHAM ZAWSZE MA RACJĘ, 
CZYLI O IMIONACH SŁÓW KILKA

  Mirosław Kańtor

NAJPOPULARNIEJSZE IMIONA 
NADAWANE W KATOWICACH

Rok 1968
1. Dariusz  1. Beata
2. Adam  2. Katarzyna
3. Marek  3. Ewa

Rok 1978
1. Tomasz  1. Agnieszka
2. Marcin  2. Anna
3. Michał  3. Katarzyna

Rok 1998
1. Mateusz 1. Anna
2. Kamil  2. Karolina
3. Michał  3. Natalia

Rok 2004
1. Jakub  1. Julia
2. Mateusz 2. Wiktoria
3. Michał  3. Natalia
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WZORY PISM 

DECYZJA O SPROSTOWANIU I UZUPEŁNIENIU AKTU MAŁŻEŃSTWA
WZÓR Z USC Z LUBLINA
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DRUKI 

PODANIE
WZÓR STOSOWANY W USC W LUBLINIE
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Art. 31 ustawy mówi:

„Wolno n ieodp łatn ie wykonywać publ iczn ie 

rozpowszechnione utwory literackie, muzyczne i 

słowno-muzyczne, jeżeli nie łączy się z tym osiąganie 

korzyści majątkowych. Dotyczy to w szczególności 

okazjonalnego wykonywania na żywo, związanego 

ze sprawowaniem kultu religijnego, uroczystościami 

państwowymi, szkolnymi, obchodami i imprezami 

powszechnie dostępnymi, z wyłączeniem jednak imprez 

reklamowych, promocyjnych i wyborczych”.

2) utworem rozpowszechnionym 
jest utwór, który za zezwoleniem 
twórcy został udostępniony pu-
blicznie,

3) odtworzeniem utworu jest jego 
udostępnienie bądź przy pomocy 
nośników dźwięku, obrazu lub 
dźwięku i obrazu, na których 
utwór został zapisany, bądź przy 
pomocy urządzeń służących do 
odbioru programu radiowego 
lub te lew i z y jnego,  w k tór y m 
utwór jest nadawany.
Jeżeli ustawa nie stanowi ina-

czej, twórcy przysługuje wyłączne 
prawo do korzystania z utworu i 
rozporządzania nim na wszystkich 
polach eksploatacji oraz do wyna-
grodzenia za korzystanie z utworu 
(art. 17).

W art. 20 ustawa nakłada na pro-
ducentów i importerów obowiązek 
wnoszenia opłat z tytułu sprzedaży 
urządzeń i nośników utworów, lecz 
urząd stanu cywilnego nie zalicza 
się do tej grupy.

LISTY, OPINIE, POLEMIKI

W ostatnim czasie do urzę-
d ó w  s t a nu  c y w i l n e g o 
napływa korespondencja 

o d  s tow a r z y s z e ń  z r z e s z ają c yc h 
twórców, iż za odtwarzanie utwo-
rów muzycznych podczas uroczy-
s toś c i  z w ią z a nych z  z awa rc iem 
małżeństwa lub jubileuszy zawarcia 
małżeństwa urząd stanu cywilnego 
powinien wnosić opłaty.

Sprawy prawa autorskiego regu-
luje ustawa z dnia 4 lutego 1994r. 
o  pr aw i e  aut or s k i m  i  pr aw a c h 
pokrewnych (tekst jednolity – Dz. 
U. z 2000r. Nr 80, poz. 904 z późn. 
zmianami).

Przyjrzyjmy się zatem, co na ten 
temat mówi powyższa ustawa.

Artykuł 6 mówi nam, że w rozu-
mieniu ustawy:
1) utworem opubl ikowanym jest 

ut wór,  k tór y za zezwoleniem 
twórcy został zwielokrotniony 
i którego egzemplarze zostały 
udostępnione publicznie,

Urząd stanu cywilnego nie po-
biera opłat z ty tułu organizowa-
nia uroczystości zawarcia związku 
małżeńskiego czy organizowania 
jubi leuszy długoletniego pożycia 
w związku małżeńsk im. Oprawa 
muzyczna przy uroczystości zawarcia 
związku małżeńskiego jest sprawą 
osób wstępujących w związek małżeń-
ski. To na ich życzenie brzmi muzyka 
żywa lub odtwarzana, lub uroczystość 
odbywa się z pominięciem muzyki. 
W tej sytuacji zastosowanie będzie miał 
przepis art. 23 ust. 1, zdanie pierwsze 
w brzmieniu: „Bez zezwolenia twór-
cy wolno nieodpłatnie korzystać 
z już rozpowszechnionego utworu 
w zakresie użytku osobistego” oraz 
ust . 2 ar t . 23 w brzmieniu: „Za-
kres własnego uży tku osobistego 
obejmuje krąg osób pozostających 
w związku osobistym, w szczególno-
ści pokrewieństwa, powinowactwa 
lub stosunku towarzyskiego.”

A czym jest zawarcie związku 
małżeńskiego? W świetle art. 1 usta-
wy z dnia 25 lutego 1964 r. Kodeks 
rodzinny i opiekuńczy (Dz. U. Nr 9, 
poz. 59 z późn. zmianami) – „Mał-
żeństwo zostaje zawarte, gdy męż-
czyzna i kobieta jednocześnie obecni 
złożą przed kierownikiem urzędu 
stanu cywilnego oświadczenia, że 
wstępują ze sobą w związek mał-
żeński.” Art. 7 kodeksu rodzinnego i 
opiekuńczego dodaje, że oświadcze-
nia o wstąpieniu w związek małżeń-
ski powinny być złożone publicznie 
w obecności dwóch pełnoletnich 
świadków.

Jeżeli Kodeks rodzinny i opie-
kuńczy stanowi, że oświadczenia 
o wstąpieniu w związek małżeński 
powinny być złożone publicznie, to 

ODTWARZANIE UTWORÓW MUZYCZ-
NYCH PODCZAS UROCZYSTOŚCI 
ZAWARCIA MAŁŻEŃSTWA

  Krystyna Gładych
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mamy odniesienie do ustawy o pra-
wie autorskim i prawach pokrewnych 
- zapis art. 31 ustawy mówi: „Wolno 
nieodpłatnie wykonywać publicznie 
rozpowszechnione utwory literac-
kie, muzyczne i słowno-muzyczne, 
jeżeli nie łączy się z tym osiąganie 
korz yśc i  mająt kow ych.  Dot ycz y 
to w szczególności okazjonalnego 
wykonywania na żywo, związanego 
ze sprawowaniem kultu religijnego, 
u rocz y s tośc ia m i  pa ńst wow y m i, 
szkolnymi, obchodami i imprezami 
powszechnie dostępnymi, z wyłą-
czeniem jednak imprez rek lamo-

wych, promocyjnych i wyborczych”. 
Zapis „w szczególności” oznacza, 
że artykuł 31 ustawy nie zawiera 
zamkniętego katalogu uroczysto-
ści; zamknięcie katalogu precyzuje 
zapis: „z wyłączeniem jednak im-
prez reklamowych, promocyjnych i 
wyborczych”.

W świetle wyżej przytoczonych 
przepisów prawnych nie uważam, 
by za odtwarzanie utworów mu-
zycznych podczas trwania uroczy-
stości  zawa rcia ma ł żeńst wa cz y 
obchodów jubileuszu długoletniego 
pożycia małżeńskiego urząd stanu 

cywilnego miał wnosić jakiekolwiek 
opłaty, skoro za zorganizowanie tych 
uroczystości nie pobiera żadnych 
opłat od osób, na życzenie których 
te uroczystości organizuje.

Jeżeli jednak organizacje zbioro-
wego zarządzania prawami autor-
skimi lub prawami pokrewnymi, o 
których jest mowa w art. 104 ustawy, 
są innego zdania, to niech wystąpią 
o interpretację prawną tej ustawy 
do jej gestora, którym jest minister 
właściwy do spraw kultury i ochrony 
dziedzictwa narodowego.

Krystyna Gładych

W dniach 21-22 kwietnia 2005 roku 
w Holandii, w miejscowości Noordwij-
kerhout odbył się 5. Kongres Europej-
skiego Stowarzyszenia Urzędników 
Stanu Cywilnego. Czas i miejsce orga-
nizacji Kongresu nie były przypadkowe 
– gospodarze zadbali o to, aby urzec 
zagranicznych gości feerią kolorów 

kwitnących hektarami pół tulipanowych 
otaczających Centrum Kongresowe.

Obrady odbywały się pod hasłem 
„Przyszłość dokumentów - dokumenty 
przyszłości” i dotyczyły głównie proble-
mów fałszowania tożsamości i podej-
mowanych przeciwdziałań, szczególnie 
w krajach Beneluxu. Temat ten omawiał 
między innymi otwierający obrady refe-

rat pana dr. J. Kuplera, byłego komisarza 
policji w Amsterdamie, o wiele mówią-
cym tytule „Tożsamość-fałszerstwa 
- międzynarodowy terroryzm”. Ilustro-
wał on dobitnie lęki i obawy bogatych 
społeczeństw Europy Zachodniej przed 
zalewającą ich falą nielegalnych imi-
grantów o trudnej do zidentyfikowania 

i łatwej do podro-
bienia tożsamo-
ści. Dane osobo-
we przetworzone 
cyfrowo krążą w 
elektronicznych 
sieciach a elek-
t roniczne chi-
py wbudowane 
w plastikowe do-
wody tożsamości 
przechowują dane 
biomedyczne w 
rodzaju odcisków 
palców, obrazu tę-
czówki oka czy też 
fragmentu kodu 
genet ycznego. 

I nie jest to wizja odległej przyszłości, lecz 
wymóg dnia dzisiejszego – jeszcze w tym 
roku Stany Zjednoczone wymagać będą 
w ruchu bezwizowym z UE dokumentów 
tożsamości zaopatrzonych w dane bio-
medyczne. Wzory amerykańskie stoso-
wane w walce z podrabianą tożsamością i 
z międzynarodowym terroryzmem były 
w referacie często przywoływane. 

Zagadnienia 
fałszywej tożsamo-
ści dotyczyły również 
kolejne referaty kon-
gresu, których tytuły 
przytoczę: „Instrumenty 
prawne przy ocenie dokumentów zagra-
nicznych”, „Możliwości zabezpieczeń 
w obrocie dokumentów”, „DISC - dostęp 
do danych elektronicznych i ich zabezpie-
czeń”, „Środki zabezpieczające wymianę 
danych cyfrowych”. Efektownie zapre-
zentowany został system DISC, który 
umożliwia dostęp przez Internet do elek-
tronicznych obrazów dokumentów z kra-
jów trzeciego świata i Wschodniej Europy 
z zaznaczeniem wszystkich stosowanych 
na nich zabezpieczeń w celu wychwycenia 
próby fałszerstwa.

O randze problemu i wysokiej pozycji 
urzędów stanu cywilnego w Holandii świad-
czy lista gości - uczestników Kongresu: Mi-
nistra Sprawiedliwości Holandii pana J.P.H. 
Donnera, dyrektora Wydziału Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych Holandii, wiceprze-
wodniczącej Międzynarodowej Komisji 
Stanu Cywilnego pani Beatrice Rancetti. Na 
zakończenie kongresu zorganizowano pro-
gram specjalny dla gości, który obejmował 
objazd autokarem upraw tulipanów, wizytę 
w muzeum ginu w Schiedam, oraz rejs kom-
fortowym statkiem wycieczkowym „James 
Cook” po największym w Europie porcie 
morskim w Rotterdamie.

Władysław Penar

KONGRES EUROPEJSKIEGO SUSC W HOLANDII
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XII TEMAT

JAK ROZMAWIAJĄ I SŁUCHAJĄ 
KOBIETY, A JAK MĘŻCZYŹNI

  Adam Krawczyk

S poro konfliktów w naszym życiu 
płynie stąd, iż zapominamy o tej 
podstawowej prawdzie, że kobiety 

i mężczyźni różnią się na wielu płasz-
czyznach – inaczej myślą, czują, mówią, 
postrzegają, reagują i kochają, innych 
rzeczy pragną i inne cenią. Wydaje się 
czasem, że pochodzą z różnych planet. 
Wiedząc o tym powinniśmy - zamiast 
starać się partnera przeciwnej płci zmie-
niać, jak to się często zdarza – rozpocząć 
współdziałanie oparte na zrozumieniu 
faktu, że musimy się różnić, a to już 
pozwoli uczyć się rozwiązywania pro-
blemów płynących z tych różnic. Jest to 
jednak zagadnienie bardzo rozległe. Dla-
tego my w tym rozważaniu ograniczymy 
się do problemu różnic w rozmowie i 
słuchaniu kobiet i mężczyzn.

Często mylnie sądzimy, że jeśli np. 
nasi partnerzy nas kochają, to będą 
reagować i zachowywać się tak, jak 
my reagujemy i zachowujemy się, gdy 
kogoś kochamy. Stąd mężczyźni często 
niesłusznie oczekują, że kobiety będą 
myślały, wypowiadały się i reagowały 
tak jak to robią mężczyźni, a kobiety 
błędnie spodziewają się po mężczyznach 
uczuć, sposobów komunikowania się 
i reakcji właściwych kobietom. Takie 
nastawienie prowadzi do wciąż nowych 
rozczarowań. Stąd nasze związki często 

pełne są niepotrzebnych utarczek i kon-
fliktów – bo zapomnieliśmy, że kobiety i 
mężczyźni się różnią. Jasne postawienie 
sprawy i respektowanie tych odmienno-
ści znacznie zmniejszy nieporozumienia 
w kontaktach między płciami.

Nasunąć się tu może jednak pytanie: 
dlaczego kobiety i mężczyźni tak bardzo 
się różnią? Jest to rozległe zagadnienie, 
które przekracza ramy tego rozważania, 

dlatego nie będziemy go tu rozwijać. 
Wspomnę tylko tyle, że wynika to 
przede wszystkim z różnic biologicz-
nych, a nadto z wpływu otoczenia, 
edukacji, uwarunkowań kulturowych, 
społecznych, historycznych, a nawet 
oddziaływań mediów.

Jedna z największych różnic między 
kobietami a mężczyznami, gdzie szcze-
gólnie ujawniają się różnice w ich sposo-
bie zachowania, uwidacznia się w sposo-
bie ich reagowania na stres. Mężczyźni 
zamykają się w sobie i „odcinają” od oto-
czenia, natomiast kobiety rozpamiętują 
wszystko i angażują się emocjonalnie. 
Aby w takich momentach poczuć się 
lepiej, każda z płci potrzebuje czego in-
nego. Mężczyźnie pomoże rozwiązanie 
problemu, kobiecie zaś wypowiedzenie 
go. Rozwiązanie problemu u mężczyzny 
dokonuje się w „jaskini” jego umysłu. 
W sytuacji stresowej mężczyzna staje 
się niejako nieobecny – zaabsorbowa-
ny, nieuważny i niekomunikatywny 
- ponieważ „trawi” swój problem szu-
kając właściwego rozwiązania. W takich 
momentach mężczyzna nie jest zdolny 
do ofiarowania kobiecie odpowiedniej 
dawki uwagi i tyle uczucia, ile ona 
w danej chwili potrzebuje i na ile zasłu-
guje. Umysł mężczyzny jest całkowicie 
zajęty, czego nawet on sam sobie w pełni 

nie uświadamia. Dopiero gdy 
znajdzie rozwiązanie odpręża 
się i wychodzi ze swojej „jaski-
ni”, gotowy poświęcić kobiecie 
całą uwagę. Kobiecie, która 
tego nie rozumie, trudno jest 
zaakceptować takie zachowanie 
mężczyzny. Wprawdzie zdaje 
sobie sprawę ze zdenerwowania 
mężczyzny, ale błędnie uważa, 
że skoro z nią nie rozmawia, to 
mu na niej nie zależy. Czuje się 
urażona jego odizolowaniem 

Kobiety i mężczyźni różnią się na wielu płasz-
czyznach – inaczej myślą, czują, mówią, po-
strzegają, reagują i kochają, innych rzeczy 
pragną i inne cenią. Wydaje się czasem, że 
pochodzą z różnych planet.
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się, a nawet rośnie w niej gniew. Dopiero 
gdy zrozumie, że mężczyźni są inni, 
nauczy się prawidłowo reagować na 
zachowanie mężczyzny; zrozumie, że 
jest to jego reakcja na stres, a nie wyraz 
stosunku do niej samej. Z drugiej strony 
mężczyźni zazwyczaj słabo sobie zdają 
sprawę z tego, jak dalece się izolują, 
wchodząc do swej „jaskini”. Dopiero, 
gdy uzmysłowią sobie jak to wpływa 
na kobietę, zrozumieją, że ona może 
poczuć się lekceważona i zaniedbywana. 
Pozwoli im to stać się bardziej wyrozu-
miałymi i tym samym okazywać więcej 
szacunku dla reakcji i odczuć kobiety; 
pojąć, że są one w pełni uzasadnione, a 
przez to w zarodku likwidować powód 
do sprzeczek i kłótni.

Gdy kobieta jest pod wpływem 
stresu, czuje instynktowną potrzebę roz-
mowy o swoich odczuciach i wszystkich 
problemach, jakie się z nimi wiążą. A gdy 
już zacznie mówić, mówi o wszystkich 
kwestiach, żadnej nie dając pierwszeń-
stwa, gdyż wyprowadzają ją z równowagi 
i niepokoją w równym stopniu zarówno 
sprawy wielkie jak i małe. Odruchowo 
nie zabiera się wcale do rozwiązywania 
problemów, lecz szuka uspokojenia w 
opowiadaniu o tym co czuje partnerowi, 
który ją zrozumie, który jej współczuje. 
Swobodne „gadanie” jest jej naturalną i 
zdrową reakcją na stres. I kiedy kobiety 
mówią o swoich problemach, mężczyźni 
zwykle im przerywają. Sądzą bowiem, że 
kobiety mówią o kłopotach, gdyż uwa-

żają, że to oni są za nie odpowiedzialni i 
mają je rozwiązać. Mężczyźni nie zdają 
sobie sprawy, że kobieta poczuje się 
lepiej, jeśli tylko zostanie wysłuchana. 
Nie pojmują, że ona nie oczekuje od nich 
żadnych wyjaśnień i rozwiązań, że po-
trzebuje tylko, by zrozumieli jej uczucia 
i pozwolili dalej mówić.

Kobiety mówią z wielu powodów. 
Czasem są to te same powody, dla których 
mężczyźni milkną. Oto kilka z nich.
• Aby przekazać lub uzyskać informa-

cję. Jest to zresztą jedyny powód, dla 
którego i mężczyźni mówią.

• Aby przeanalizować sprawę i od-
kryć, jak należy właściwie zareago-
wać. Mężczyźni wówczas milkną, 

by przemyśleć sprawę. Kobiety 
myślą głośno.

• Aby poczuć się pewniej w chwilach 
zdenerwowania. Mężczyźni w takich 
chwilach chowają się w „jaskiniach” 
swego umysłu, by ochłonąć.

• Aby zbudować zażyłość. Kobieta 
odnajduje w sobie miłość, kiedy 
zwierza się ze swych uczuć. Tymcza-
sem mężczyzna przestaje mówić, by 
się odnaleźć, lub też w obawie przed 
zbytnią bliskością.
Gdy oboje nie zdają sobie sprawy 

z powyższych odmienności, to często ze 
sobą niepotrzebnie walczą.

Przejdźmy jednak do niektórych 
szczegółów tego rozległego i dość za-
wiłego zagadnienia. Już od tysięcy lat 
wiadomo, że mężczyznom gorzej - 
w porównaniu z kobietami - wychodzi 
prowadzenie rozmowy. W wieku dzie-
cięcym dziewczynki, które zresztą zaczy-
nają mówić wcześniej od chłopców, mają 
dwukrotnie większy zasób słów i mówią 
bardziej zrozumiale. Stąd na początku 
w szkole chłopcy najczęściej nie radzą 
sobie zbyt dobrze, bo ich umiejętności 
werbalne są gorsze. Czują się przez to 
głupsi od lepiej mówiących dziewczynek, 
i dla zwrócenia na siebie uwagi zaczynają 
psocić i przeszkadzać. Dlatego też sła-
biej im idzie nauka języków i rysunki. 
W latach późniejszych za to dziewczynki 
będą gorzej sobie radziły z fizyką i mate-
matyką, czyli z przedmiotami w których 
niezbędna jest wyobraźnia przestrzenna, 

Mężczyzna powinien zrozumieć, że 
kiedy kobieta o czymś mówi, to nie 
znaczy, że żąda od mężczyzny roz-
wiązania problemu, ale chce by ją 
wysłuchano. Kobiety zaś powinny 
pojąć, że jeśli mężczyzna w ogóle się 
nie odzywa, nie oznacza to, że coś 
jest nie w porządku.
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w czym są lepsi chłopcy. Dlaczego tak się 
dzieje? – U kobiet za mowę odpowiada 
określony obszar mózgu, i to na doda-
tek umiejscowiony w obu półkulach. 
U mężczyzn mowa nie jest określoną 
zdolnością mózgu. Działa nadto wyłącz-
nie w lewej półkuli i nie ma wyraźnie 
zaznaczonego położenia. Dzięki prze-
znaczeniu określonych obszarów mózgu 
do kontrolowania mowy, reszta mózgu 
kobiety jest wolna i może wykonywać 
inne zadania, a to pozwala robić kobiecie 
różne rzeczy jednocze-
śnie. Stąd często możemy 
zaobserwować grupę ko-
biet, które jednocześnie 
oglądają serial telewizyj-
ny, prowadzą rozmowę 
i wykonują dodatkowo 
jakieś robótki ręczne. 
Mężczyźni natomiast, 
jeśli np. oglądają w TV mecz, to nawet 
ze sobą nie rozmawiają, a jedynie wydają 
jakieś pojedyncze okrzyki jako reakcje 
na sytuacje dziejące się na boisku; i nie 
wolno im przeszkadzać! 

Męski mózg jest wyspecjalizowany 
i ma zdolność oddzielania i przekazy-
wania informacji. Pod koniec pełnego 
problemów dnia mózg mężczyzny 
potrafi wszystko poukładać i posegre-
gować jak w kartotece. Natomiast mózg 
kobiety tak nie działa. Kłopoty, troski 
i problemy bez przerwy krążą jej po 
głowie. Dlatego kobieta może pozbyć 
się kłopotów tylko w jeden sposób 
– mówić o nich głośno. Stąd, kiedy pod 
koniec dnia mówi, to chodzi jej raczej o 
zapomnienie o troskach, a nie o znale-
zienie rozwiązań czy dojście do jakiegoś 
wniosku. Mowa kobiety służy bardziej 
budowaniu więzi emocjonalnych, a nie 
porządkowaniu i przekazywaniu faktów 
jak u mężczyzny. Dlatego kobiety więcej 
mówią, lubią mówić, a nawet muszą 
mówić! Mężczyźni, ponieważ nie mają 
zdolności werbalnych kobiet, na ogół 
rozmawiają ze sobą po cichu. Kiedy 
mężczyzna stoi gapiąc się w okno, to 
– jak wykazuje badanie mózgu - prowa-
dzi rozmowę z samym sobą. Kobieta zaś 
widząc mężczyznę stojącego bez zajęcia 
zakłada, że nudzi się on lub próżnuje. 
Próbuje z nim rozmawiać lub znaleźć 
mu coś do roboty. Mężczyzna wówczas 

się złości, bo kobieta mu przeszkadza, 
gdyż - jak wiemy - nie potrafi on robić 
kilku rzeczy jednocześnie. Jeśli zaś taka 
sytuacja zdarzy się w towarzystwie ko-
biet, to kobiety sądzą, że mężczyzna się 
gniewa, lub trzyma je na dystans i nie 
ma ochoty się do nich przyłączyć. Dla-
tego mężczyzna, jeśli chce mieć lepszy 
kontakt z kobietami, to powinien starać 
się więcej mówić. Mózg kobiety jest tak 
zaprogramowany, aby mogła używać 
mowy jako głównej formy ekspresji i bu-

dowania więzi za pośrednictwem mowy. 
Jest to jedna z jej mocnych stron. Kobie-
ty nie tylko traktują mowę jako myślenie 
na głos, ale to myślenie na głos traktują 
nadto jako dowód przyjaźni, dzielenia 
się z kimś swoimi troskami. Mężczyźni 
zaś sądzą, że kobiety przedstawiają im 
listę problemów, które powinni roz-
wiązać. Dlatego stają się niespokojni i 
zdenerwowani, a czasem nawet wypo-
wiedzą niepotrzebnie jakąś zgryźliwą 
uwagę. Na spotkaniu służbowym zaś 
takie myślenie na głos potraktują jako 

roztrzepanie, niezdyscyplinowanie i 
brak inteligencji. Dlatego każda kobieta, 
która chce zrobić w interesach wrażenie 
na mężczyznach, powinna starać się 
zachować swoje myśli dla siebie i arty-
kułować wyłącznie wnioski.

Mężczyzna powinien zrozumieć, 
że kiedy kobieta o czymś mówi, to nie 
znaczy, że żąda od mężczyzny rozwią-
zania problemu, ale chce by ją wysłu-
chano. Kobiety zaś powinny pojąć, że 
jeśli mężczyzna w ogóle się nie odzywa, 

nie oznacza to, że coś 
jest nie w porządku.

Ponadto mężczyzna 
używa krótszych zdań 
o nieskomplikowanej 
budowie, charaktery-
zujących się prostym 
początkiem, wyraźnym 
sprecyzowaniem treści i 

wnioskiem. Stąd łatwo zrozumieć o co 
chodzi. Jeśli zaś w rozmowie z mężczy-
zną poruszy się kilka tematów jednocze-
śnie, to na pewno straci on orientację. 
Kobiety powinny zapamiętać, że jeśli 
chcą być przekonujące, muszą przedsta-
wiać jedną myśl lub pomysł, a nie kilka 
naraz. Mężczyźni bowiem z trudem na-
dążają za wielowątkowymi rozmowami 
kobiet i wtedy tracą zainteresowanie. 
U kobiet wielowątkowa rozmowa jest 
czymś naturalnym i nie sprawia im 
trudności, gdyż mają większy przepływ 
informacji między lewą, a prawą pół-
kulą mózgu oraz wyraźnie wydzielone 
ośrodki mowy. Kiedy kobieta mówi 
uruchamiają się jednocześnie ośrodki 
kontrolujące mowę w obu półkulach 
mózgu. W tym samym czasie włą-
czają się również funkcje słuchu. Ta 
niezwykła wielotorowość umożliwia 
więc kobiecie jednoczesne mówienie 
na kilka niezwiązanych ze sobą tema-
tów, i słuchanie. Mężczyzn na ogół 
ogarnia zgroza, kiedy po raz pierwszy 
zdają sobie sprawę z tej zdolności 
kobiet. Dotychczas im się bowiem 
wydawało, że kobiety są wyłącznie 
gadatliwe i głośne (bo sami potrafią 
tylko mówić albo słuchać).

Jaka więc powinna być strategia 
prowadzenia rozmowy z mężczyzną? 
Jeśli zamierzasz się z nim porozumieć, to 
najlepiej mu nie przerywaj. A to kobiecie 

„Przestań mi przerywać”! krzyczą 
mężczyźni w różnych językach 
do kobiet na całym świecie.
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przychodzi z dużym trudem... Dla niej, 
jak już zostało wyjaśnione, mówienie 
oznacza jednoczesne budowanie więzi 
i dowodzi, że uważnie słucha. Czuje 
również potrzebę zwiększenia liczby 
tematów rozmowy, ponieważ chce zrobić 
na rozmówcy wrażenie, lub sprawić, by 
poczuł się ważny w jej oczach. Kiedy 
jednak mu przerwie on w rezultacie 
„ogłuchnie”, a nadto się zezłości, gdyż 
uważa takie postępowanie za niegrzecz-
ne. „Przestań mi przerywać”! krzyczą 
mężczyźni w różnych językach do kobiet 
na całym świecie. Mężczyzna wypowia-
da zdania w kolejności prowadzącej 
do rozwiązania problemu, musi więc 
wypowiedzieć je do końca i zdefiniować 
problem. W przeciwnym razie cała 
rozmowa wyda mu się bezsensowna. 
Kobieta wprowadza nowe wątki, bo to 
ma służyć budowaniu więzi z mężczy-
zną. Dla kobiety treść wypowiedzi nie 
jest tak ważna jak intonacja głosu oraz 
mowa ciała, z których odczytuje treść 
emocjonalną przekazu. Mężczyzna 
wykorzystuje język i definicje by zyskać 
przewagę w rozmowie w rywalizacji 
z innymi mężczyznami i kobietami, 
a więc definiowanie odgrywa rolę 
taktyczną. Kobiety używają słów jako 
nagrody. Dlatego też kobieta, jeśli kogoś 
lubi, wierzy we wszystko co jej ten ktoś 
powie. Kiedy pragnie się zaprzyjaźnić 
też bardzo dużo mówi, ale jeśli chce ko-
goś ukarać, lub okazać, że nie jest komuś 
przyjazna, wówczas milknie. Dlatego 

zawsze bardzo poważnie traktuj groź-
bę kobiety: „Już nigdy się do ciebie nie 
odezwę”; bo jeśli kobieta dużo do ciebie 
mówi to oznacza, że bardzo cię lubi.

Ale jeśli w ogóle się nie odzywa to 
oznacza, że wpadłeś w poważne tarapa-
ty. Zresztą w takiej sytuacji mężczyzna 

często jest sam sobie winien, bo używa 
mowy wprost wypowiadając zdania 
krótkie i bezpośrednie, których celem 
jest podanie rozwiązania i wniosków, 
zaś w kontaktach towarzyskich mowa 
wprost sprawia wrażenie, że osoba 
mówiąca jest niegrzeczna i obcesowa. 
Kobiety natomiast z natury nie mówią 
wprost. Oto przykład.

Wszystko się zaczęło jako miła, spo-
kojna weekendowa przejażdżka autem 
piękną doliną. Szosa wiła się między 
wzgórzami. Piotr wyłączył radio, by 
lepiej się skoncentrować na prowadzeniu 
samochodu. Nagle odezwała się jego 
dziewczyna Jola - Piotrze, napijesz się 
kawy? Piotr się uśmiechnął. Nie, dzię-
kuję. Nie chce mi się pić – odpowiedział, 

myśląc: „jak to miło z jej strony, że mi 
zaproponowała kawę”. Chwilę później 
Piotr zauważył, że Jola przestała mówić. 
Zaczął podejrzewać, że w którymś mo-
mencie postąpił niewłaściwie. Wszystko 
w porządku kochanie? – zapytał. W jak 
najlepszym – warknęła.

Zdezorientowany dopytywał dalej: 
O co ci chodzi? Nie zatrzymałeś się – 
prychnęła gniewnie. Analityczny umysł 
Piotra próbował sobie przypomnieć, kie-
dy użyła słowa „zatrzymać”. Był pewien, 
że tego nie powiedziała. Odparła na to, 
że powinien być wrażliwszy, bo przecież 
kiedy spytała, czy nie napiłby się kawy, 
chodziło jej o to, że sama miała ochotę 
na przerwę w podróży. Mam czytać twoje 
myśli? – spytał z sarkazmem.

Kobiety często używają mowy nie 
wprost, krążą wokół tematu. Mowa nie 
wprost, która jest specjalnością kobiet, 
służy określonym celom – podtrzymy-
waniu więzi emocjonalnej, wzajemne-
mu porozumiewaniu się oraz unikaniu 
konfrontacji, agresji, wszelkiej niezgody. 
W interesach taka mowa może mieć 
katastrofalne skutki. Może się skończyć 
wycofaniem propozycji lub np. odrzu-
ceniem prośby o podwyżkę. Mowa taka 
nadaje się więc doskonale do budowa-
nia przyjaźni, ale na nic się nie zda, 
kiedy np. zachodzi niebezpieczeństwo 
kolizji samochodów czy samolotów, 
ponieważ kierowca czy pilot nie byłby 
pewien co tak naprawdę zostało powie-
dziane w tej ważnej chwili, wymagają-
cej szybkiego i precyzyjnego działania. 
Dlatego jeśli kobiety rozmawiają ze 
sobą i używają mowy nie wprost, to 
nigdy taka mowa nie doprowadzi do 
nieporozumień, gdyż kobiety są na tyle 
wrażliwe, że uchwycą jej prawdziwy 
sens. Mężczyźni natomiast mówią 
wprost, i rozumieją słowa dosłownie.

Zawsze bardzo poważnie traktuj groź-
bę kobiety: „Już nigdy się do ciebie nie 
odezwę”; bo jeśli kobieta dużo do ciebie 
mówi oznacza to, że bardzo cię lubi.
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Czy coś można na to wszystko 
poradzić? Mężczyźni powinni zro-
zumieć, że mowa nie wprost wynika 
niejako z „zaprogramowania” kobiet, 
a zatem nie powinna ich złościć. Jeśli 
mężczyźnie zależy na zbudowaniu 
więzi emocjonalnej z kobietą najlepiej 
będzie, jeśli zacznie uważnie jej słuchać, 
wydawać odgłosy słuchania i zachęcać 
do mówienia oraz stosować mowę 
ciała. Natomiast nie powinien podsu-
wać jej rozwiązań, ani kwestionować 
motywów. Jeśli zaś kobieta chce, by 
mężczyzna ją wysłuchał uważnie, to 
niech uprzedzi go o tym i przedstawi mu 
plan rozmowy, czyli powie mu, o czym 
chce z nim rozmawiać i kiedy. Musi 
też znaleźć odpowiedni moment na jej 
przeprowadzenie. Większość mężczyzn 
zgodzi się na taką propozycję, bo został 
ustalony czas, miejsce i cel, a to odpo-
wiada męskiemu mózgowi.

Zakończę to rozważanie kilkoma 
jeszcze informacjami na temat specy-
fiki słuchania przez kobiety. - Na ogół 
podczas 10 sekund słuchania czyjejś 

wypowiedzi wykorzystują sześć wy-
razów twarzy wyrażających: smutek, 
zaskoczenie, gniew, radość, strach i pra-
gnienie, będących reakcją na zasłyszaną 
treść i odwzajemnieniem emocji; ich 
twarz będzie odzwierciedlała ich uczu-
cia. Mężczyźni natomiast słuchają jak 
posągi. Uważają, że dzięki temu spra-
wiają wrażenie, iż panują nad sytuacją. 
To jednak nie oznacza, że mężczyzna 
nie odczuwa żadnych emocji, on unika 
ich ukazywania. Kobiety krytykują 
ten sposób słuchania i to częściowo 
wyjaśnia oskarżenie, wysuwane często 
pod adresem mężczyzn, że „nigdy nie 
słuchają”. Ponadto kobiety odczytują 
znaczenie słów nie tylko z ich treści 
ale biorą pod uwagę nadto i intonację 
głosu i mowę ciała rozmówcy. Tak też 
powinien postępować mężczyzna, jeśli 
chce utrzymać uwagę kobiety. Męż-
czyźni jednak na ogół z niechęcią myślą 
o zmianie wyrazu twarzy czy mowie 
ciała podczas słuchania. Kiedy jednak 
poznają tę sztukę, to dopiero wówczas 
widzą jak bardzo im się to opłaca.

Wreszcie wspomnijmy i o tym, że 
kobiety znają siłę wysokiego śpiew-
nego głosu. Zdradza on bowiem 
podobieństwo do mowy dziecka, a 
to działa na wrodzoną u większo-
ści mężczyzn potrzebę chronienia 
słabszych. Kobiety natomiast wolą u 
mężczyzn niskie basowe głosy, bo one 
wyraźnie wskazują większą męskość. 
Stąd gdy kobieta zaczyna mówić 
śpiewnym wysokim głosem, a męż-
czyzna niższym, to jest to wyraźny 
sygnał, że mają się ku sobie.

Mówiąc to wszystko nie proponu-
ję by mężczyźni i kobiety zawsze tak 
się zachowywali w swej obecności, 
ale stwierdzam, że tak się właśnie 
dzieje. Czasem bywa i tak, że kobieta 
biznesu, próbując zdobyć autorytet, 
ostro podnosi głos. W ten sposób 
jednak nie osiągnie zamierzonego 
celu, jedynie sprawi wrażenie, że jest 
agresywna i nerwowa. Nie mówiąc 
już o tym, że złość piękności szkodzi 
- jak twierdzi stare powiedzenie.

Adam Krawczyk
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Je s t  Pa n k i e row ni k i e m u s c .  od 
niedawna...

Jestem młodym kierownikiem 
jeś l i  id z ie  o s ta ż prac y w u rz ę-
dzie stanu cy wilnego - pracuję tu 
dokładnie 2 lata i 6 miesięcy, od 
1 grudnia 2002 r. 

C z y m  z a j m o wa ł  s i ę  Pa n  w c z e -
śniej?

M o j a  d r o g a  z a w o d o w a  ( j a k 
zresztą każdego człowieka!) jest 
d o s y ć  o r y g i n a l n a ,  a l e  p ow i e m 
s z c z e r z e ,  ż e  g d y b y  m i  k t o ś  w 
chw i l i ,  k iedy kończyłem studia , 
pow ied zia ł  ż e  w ten cz as  przed 
emeryturą będę jeszcze sprawował 
funkcję kierownika urzędu stanu 
cy wilnego, to na pewno bym mu 
nie uwierzył.

Wiele lat pracowałem zgodnie 
z  moi m z a s ad n icz y m i n ż y n ier-
sk im k ierun k iem w ykszta łcenia 
– jestem mag ist rem inż y nierem 
chemikiem o specjalności ochrona 
środowiska. W biurze projektów 
pracowałem jeszcze w 1990 roku, 
kiedy to zaczęła się moja przygo-
da samorządowa. Zaproponowano 
mi wówczas ,  aby m w ysta r towa ł 
w w yborach do Rady Miasta Ka-
t o w i c .  Z r o b i ł e m  t o .  Po n i e w a ż 
w zakładzie, w którym pracowałem, 
zajmowałem się już bardziej zarzą-
dzaniem pracą zespołów, sprawami 
administracyjnymi a mniej pracą 
projektanta na desce,  po ja k imś 
czasie, w 1992 r., otrzymałem pro-
pozycję objęcia stanowiska dyrek-
tora za k ładu opiek i zdrowotnej. 
I to było moje pierwsze poważne 
administracyjne wyzwanie. Po dwu 
latach sprawowania tej funkcji zo-
stałem wybrany do zarządu miasta 
Katowic. W zarządzie tym funkcjo-

nowałem przez dwie kadencje - 8 lat 
byłem wiceprezydentem Katowic. 

P o  u k o ń c z e n i u  k a d e n c j i , 
w 2002 r., zaproponowano mi po-
prowadzenie katowickiego urzędu 
stanu cy wi lnego (na stanowisku 
kierownika tego USC był wakat). 
Przy ją łem propozycję, choć mia-
łem pewne obawy, że praca będzie 
z b y t  s p o k ojn a  -  d ot ą d  m i a ł e m 
zawsze pracę bardzo interesującą, 
absorbującą. Okazało się, że moje 
obawy nie były słuszne, praca tu-
taj jest naprawdę bardzo ciekawa. 
Zresztą jeśl i  pracę w ykonuje się 
z zainteresowaniem, to każda praca 
staje się ciekawa. A praca, która 
w bezpośrednich relacjach służy 
człowiekowi nabiera szczególnego 
znaczenia. Tu można wiele dobre-
go, pożytecznego zdziałać, można 
ludziom pomóc w różnych spra-
wach, czasami niezmiernie skom-
plikowanych. Czasami przychodzą 
do nas z autentycznymi problema-
mi życiowymi. Tak więc z decyzji o 
pracy w urzędzie stanu cywilnego 
jestem bardzo zadowolony.

Po tych 2 latach pracy jak Pan 
w i d z i  u s y t u owa ni e  k i e row ni k a 
w strukturze urzędu miasta?

Wy ni ka ono z przepisów. Tu 
w Katowicach są one jasno i k la-
rownie respektowane. Jeśli chodzi 
o kompetencje to są one określone 
w ustawie prawo o asc. Oczywiście 
te kompetencje ma też prezydent i 
czasami z nich korzysta odbierając 
w szczególnych okol icznościach 
oświadczenia o wstąpieniu w zwią-
zek małżeński. Jedyną decyzyjną 
czynnością administracyjną, którą 
w Katowicach od 1999 r. wykonuje 
tylko kierownik USC z upoważnie-

nia prezydenta, to realizacja usta-
wy o zmianie imion i nazwisk. To 
jest kompetencja starosty powia-
towego, a prezydent jako starosta 
powiatowy scedował to na kierow-
nika usc. Myślę zresztą, że dobrze 
iż czynność ta została scedowana 
na kierownika usc. Jest to logiczne 
– decyzje te bazują na materiale de-
ponowanym w księgach stanu cy-
wilnego, korzysta się z materiałów 
zawartych w tych księgach i skutek 
też w k sięgach sta nu c y w i lnego 
zostaje odnotowywany.

Urząd stanu cy wilnego wcho-
dzi w strukturę miasta Katowic i 
funkcjonuje w niej bez najmniej-
szych nawet konf liktów czy kolizji. 
Muszę pochwalić, że struktura UM 
w Katowicach jest przejrzysta, np. 
funkcjonujemy w tym obiekcie i 
jasno jest powiedziane, że urząd 
stanu cywilnego jest „lokatorem”, 
użytkownikiem tego obiektu a nie 
administratorem. Tak więc wszelkie 
sprawy remontowe czy konserwa-
c y jne rea l izowane są przez spe-
cjalistyczne służby UM – Wydział 
Obsługi Urzędu, zgodnie z planem 
i budżetem miasta. Ja tylko zgła-
szam nasze potrzeby. Oczywiście 
trzeba je zgłosić z odpowiednim 
wyprzedzeniem, ale jak zdarzą się 
sy tuacje nagłe, to realizowane są 
poza kolejnością. 

Jeśl i chodzi o spraw y organi-
z a c y jne ,  u c z e s t n ic t wo  w  n a r a-
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POŻYTECZNEGO ZDZIAŁAĆ
Rozmowa z Wojciechem Gosiewskim, 
kierownikiem USC w Katowicach
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dach, szkoleniach spraw y kadro-
we – wszyst ko biegnie utar t y mi 
t o r a m i  i  w g  m o j e j  o c e n y  j e s t 
w porządku. 

Jak u Was rozwiązano problem re-
kompensaty za pracę w sobotę?

W regulaminie urzędu miasta 
jest to zapisane zgodnie z zasada-
mi wynikającymi z Kodeksu pracy. 
- Kodeks pracy mówi mianowicie, 
że za pracę w sobotę przysługuje 
inny dzień wolny w tygodniu i tak 
to zosta ło w reg u la minie prac y 
urzędu miasta zapisane. Problem 
jest innej natury: dotyczy okresu 
rozliczeniowego, w którym te dni 
na le ż y  w y br ać .  Uw a ż a m,  ż e  t u 
t ro c hę  pr z eholow a no.  Cz a s a m i 
moż na „z ady sz k i ”  dos t ać ,  ż eby 
te  wol ne  d n i  w y brać .  Moż e te ż 
pojaw iać s ię  problem konf l i k t u 
z prawem pracy - prawda jest taka, 
że w ybrać ten dzień można w ter-
minie uzgodnionym z k ierownic-
t wem, a le pow inien on przecież 
pasować również pracownikowi. 
W końc u je ś l i  pr acow n i k  mu si 
przy jść w konk retny dodat kow y 
dzień do pracy, w sobotę, tak by 
pasował on interesantowi, to trud-
no mu powiedzieć : „w poniedzia-
łek musi pan wziąć dzień wolny”. 
Tym bardziej, że może ucierpieć 
na tym praca w usc., bo kierownik 
(zastępca) może mieć umówione 
terminy czy coś ważnego do za-
łatwienia w pracy w danym dniu. 
Nie było z tego powodu ja k ichś 
większych utarczek, problemów, 
a le zadra istnieje.

Czy są u Wa s dodatki na ubiór 
reprezentacyjny?

Tak, mamy ekwiwalent na ten 
zakup, wypłacany raz na dwa lata.

Jak wygląda współpraca z bezpo-
średnim nadzorem, z UW?

Ten nadzór traktuję jako moż-
liwość skonsultowania niektórych 
trudnych spraw, i zawsze spotykam 
się z życzliwością i zrozumieniem. 
Takie konsultacje to np. spotkanie 
w UW i wspólna analiza problemu 

lub też po prostu rozmowa tele-
foniczna na dany temat, jeśl i coś 
trzeba szybko załatwić. 

Miałem ostatnio odwołanie od 
decyzji k ierownika, rzadko się to 
zdarza, a le akurat miało miejsce. 
A sprawa dotyczyła - ogólnie rzecz 
biorąc - ochrony danych osobo-
w ych. Teraz szczególnie starannie 
chronione są dane przed dostępem 
osób nieuprawnionych. Uważam, 
że jest to bardzo słuszna zasada, 
b o  z  d o k u m e nt ó w  u s c .  m o ż n a 
w iele  rzecz y w ycz y tać .  Otóż na 
naszym rynku pojawia się często 
sy tuacja taka, że ktoś się zadłużył 
i  wierzyciel w ystępuje do usc. o 
udostępnienie a ktu małżeństwa, 
by poszerzyć k lauzu lę w ykona l-
ności jeśli chodzi o wyrok egzeku-
cy jny, dotrzeć do współmałżonka 
d ł u żni k a .  Nie  pochwa la m tego, 
że k toś jest  niesol idny, uważam 
jednak, że droga egzekucji musi 
być k larowna i zgodna z prawem. 
I USC w Katowicach nie w ydaje 
o dpi s ów  a k t ów  m a ł ż e ń s t w a  n a 
ż y c z e n i e  w i e r z y c i e l a .  N a  o g ó ł 
ludzie się z tym godzą. Upartym 
(są kancelarie adwokackie, które 
dowodzą, że takie dokumenty po-
winniśmy w ydać) doradzamy, by 
założyli sprawę w sądzie, i wtedy, 
n a  ż ą d a n ie  s ą du ,  o dp ow ie d n ie 
dokumenty sądowi udostępnimy. 
I właśnie ostatnio dwa tego typu 
odwołania miel iśmy, a wojewoda 
podtrzymał moją decyzję.

Czy należy Pan do SUSC i jak Pan 
widzi rolę stowarzyszenia .

W Katowicach nie ma oddziału 
SUSC .  Najb l i ż sz e  s ą  w Cz ę s to -
chowie i  Bielsku. Ja nie na leżę do 
s towa r z y sz en ia .  Nie  ż eby m by ł 
w  o p o z y c j i ,  w r ę c z  p r z e c i w n i e 
– uważam, że to bardzo dobra i 
b a rd z o  p ot r z e bn a  or ga n i z a c ja . 
Dwa lata to w ystarczająco dużo 
c z a s u ,  b y  s i ę  z a p i s a ć ,  a l e  t a k 
j a k o ś  s c h o d z i ł o ,  z a w s z e  b y ł y 
pi l n ie jsze spraw y,  nawet  z acz ą-
łem ju ż w y pełniać a n k ietę .  Pa n 
Mirosław Ka ńtor,  mój zastępca , 
jest członkiem stowarzyszenia. Ja 

ze stowarzyszeniem mam bardzo 
dużo dobrych kontaktów. Uczest-
niczymy w szkoleniach – zarówno 
j a  j a k  i  moi  w s p ó ł pr a c ow n i c y. 
O p i n i o t w ó r c z a  r o l a  s t ow a r z y-
sz en ia  je s t  n ie  do prz ecen ien ia 
i  d o b r z e  b y  b y ł o ,  ż e b y  s t r o n a 
rządowa częściej chcia ła słuchać 
tych naszych przedstawiciel i,  bo 
ich wiedza jest oparta o praktykę 
i doświadczenie. Stowarzyszenie 
może wnosić , i  wnosi ! ,  wiele do 
nowe l i z ac j i  u s t aw,  k tóre  u  na s 
obowiązują.

Bardzo w ysoko oceniam kon-
ferencję ,  k tóra zosta ła  zorga ni-
z ow a n a  pr z e z  lu b e l s k i  o d d z i a ł 
SUSC oraz Wydzia ł Prawa, Prawa 
K a n on i c z n e go  i  Ad m i n i s t r a c j i 
K U L ,  w  m a j u  u b i e g ł e g o  r o k u 
w  L u b l i n i e .  P o ś w i ę c o n a  b y ł a 
p r aw u  r o d z i n n e mu  w  Po l s c e  i 
w Europie. Można się było wiele 
interesujących rzeczy dowiedzieć, 
wiele ciekaw ych wniosków z w y-
k ł a d ó w  i  d y s k u s j i  w y c i ą g n ą ć . 
Sza lenie ciekawa konferencja , na 
bardzo w ysok im poziomie ! 

Jak w każdym urzędzie i w usc . 
pojawiają się trudne sprawy. Co 
w Katowicach przysparza szcze-
gólnych problemów?

Na ca ł y m Ślą sk u problemem 
jest stosowanie w aktua lnie w y-
dawanych dokumentach niemiec-
kich nazw polskich miejscowości 
w brzmieniu dawnym, nieaktual-
ny m. – Przy noszący dokument y 
z  ta k i mi w pisa mi powoł ują s ię , 
z a  u r z ę d n i k a m i  n i e m i e c k i m i , 
na prawo niemieckie. Nie jestem 
specja l istą od prawa niemieckie-
go, a le skoro jedne a kta w myśl 
t e go  s a me go  pr aw a  mo gą  m ie ć 
wpisaną obowiązującą nazwę Sie-
mianowice  a w innych jest zapis 
Laurahűtte ,  to odczy tuję to jako 
akt polityczny i jako policzek pod 
naszym adresem. Jeżel i w yjeżdża 
z Polski ktoś urodzony w latach 70. 
i żeni się w Niemczech, to przecież 
przedstawia tam metrykę z miej-
scem urod zenia Siemianowice  a 
nie Laurahűtte . . .  Żaden t łumacz 
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n ie  ma pr aw a  „pr z e t ł u macz yć” 
Siemianowic na to Laurahűtte czy 
Chorzowa na Königshűtte. Zresztą 
w tedy,  k iedy obow ią z y wa ła na-
zwa Königshűtte, to obejmowała 
zupełnie inny rejon, to było tylko 
śródmieście Chorzowa, rejon huty 
Kościuszko. 

My tu na Śląsku zgodnie walczy-
my z tym problemem – uprzedza-
my, uczulamy przychodzących po 
zaświadczenie o zdolności prawnej 
do zawarcia małżeństwa w Niem-
czech, by nie przyjmowali odpisu 
aktu małżeństwa ze zniekształconą 
nazwą miejsca urodzenia, bo będą 
mieli problemy z umiejscowieniem 
takiego aktu. Sami interweniujemy 
w naszych konsulatach na terenie 
Niemiec i powoli, powoli, osiągamy 
zamierzony skutek. 

Pe w ny m problemem je s t  t e ż 
to, że są ludzie, którzy nie rozu-
mieją istoty tego dobra jak im jest 
i mię .  Je ś l i  k toś  ma na i mię np. 
Krzysztof, to bez względu ma to, 
czy będzie mieszkał we Francji czy 
Niemczech, zawsze będzie miał na 
imię Krzysztof a nie Christoph. 
Moim zda niem ta ka zmia na pi-
sowni imienia to nieuprawnione 
d z ia ł a n ie .  Uw a ż a m te ż ,  ż e  je s t 
w tym również jakaś niefrasobli-
wość zagranicznych urzędników 
stanu cy wilnego, którzy bez żad-
nych dec yzji  ad minist rac y jnych 
w wydawanych dokumentach wpi-
sują imię w wersji obowiązującej 
w  d a ny m k r aju .  I  to  p owo duje 
określone komplikacje. Bo potem 
otrzymujemy np. dokument mó-
wiący, że zmarł Christoph Nowak 
ur. ..... w.....  . A u nas taki nie f igu-
ruje w aktach, u nas jest Krzysztof 
Nowak. Rodzina ma ogromne pro-
blemy z za łatwieniem np. spraw 
w ZUS-ie czy spadkowych. Kosztu-
je to sporo czasu i nerwów.

Jeśl i  chodzi o imiona to ostat-
nio pojawiają się ja k ieś cudaczne 
neolog i zmy.  Wybór i mienia d la 
dziecka to pewna wypadkowa kul-
t u r y,  t radyc ji ,  sezonowej  mody. 

A  j a  j a k o  k i e r o w n i k  n i e  m a m 
pr aw a od mów ić  z re je s t row a n ia 
i m i e n i a ,  j e ś l i  s p e ł n i a  ono  w y-
mog i  us taw y.  Sta ra m się  racz e j 
p oroz maw ia ć  z  ro d z ic a m i ,  w y-
t łumaczyć, że w ybrane imię może 
być krzy wdą d la dziecka. I często 
odnosi to skutek. Jest jeszcze inny 
problem – rodzice chcą d la dziec-
ka np. imienia Oliv ier, przez v, co 
jest niezgodne z ustawą o języku 
polsk i m (w ję z yk u polsk i m n ie 
ma l iter y v czy x).  Argumentacja 
prawna w przy padku decyzji  od-
maw iającej  jes t  n iestet y ba rd zo 
słaba, a biorąc pod uwagę uzasad-
nien ia NSA w procesach odwo-
ławczych dotyczących nadawania 
„n iet y pow ych ” i mion mów iące , 
że imię jest dobrem pr y watnym, 
t a k ie  i m ię  w y s t ę p ow a ło  cz ę s to 
w danej rodzinie,  itp.,  itd . ,  k ie-
rownicy „odpuszczają” i  w pisują 
przeróżne imiona, w dziwnej pi-
sowni. Niekiedy rodzice przycho-
dzą ta k uzbrojeni w argument y, 
przyk łady, orzeczenia, że włos się 
jeży na głowie i widać, że absolut-
nie nic do nich nie t ra f i ,  że będą 
wa lczyć do ostatka.

S ł ys z e l i ś my,  ż e  bard z o r ygor y -
stycznie egzekwowany jest u Was 
wymóg pełnomocnictw do wnio-
sków o zmiany w aktach.

W urzędach stanu cy w i lnego 
obowiązuje nie tylko prawo o asc. 
a le  ob ow i ą z uje  na s  w s z y s t k ic h 
kodeks postępowania administra-
cyjnego.

Art. 83 prawa 
o asc. mówi, kto 
jest uprawniony 
do  o dbier a n i a 
odpisów aktów 
stanu cy wilne-
go i ten artykuł 
by w a ł  t r a k to -
wany poszerza-
jąco :  k toś ,  k to 
ma  pr awo od-
bierania doku-
mentów s t a nu 
c y w i l ne go  m a 
prawo być stro-

ną w innych procesach postępowa-
nia w usc. takich jak prostowanie 
a k t u ,  w pi s y w a n i e  d o  p o l s k i c h 
ksiąg itp.

Rozgorza ła na ten temat dys-
kusja. I u nas w urzędzie mieliśmy 
w 1998 r sprawę, która skończyła 
s i ę  de c y z j ą  M S Wi A uc hy l a ją c ą 
naszą decyzję - zakwestionowano 
w uzasadnieniu przy jęcie art . 83 
jako określającego strony postę-
p ow a n i a .  S t rony  p o s t ę p ow a n i a 
ok reś la  bow iem a r t . 28 kodek su 
postępowania administracyjnego. 
Jeśl i  w ięc np. mat ka chce doko-
nać zmiany w a kcie małżeństwa 
swojego syna, to ona nie może być 
st roną : wnioskodawcą może być 
wyłącznie to małżeństwo, którego 
akt dotyczy. Po doświadczeniach 
jw. bardzo mocno trzymamy się tej 
zasady. Tłumaczymy to cierpliwie, 
a  skoro ma ł żon kow ie mieszkają 
w Niemczech, niech załatwią mamie 
pełnomocnictwo. Pełnomocnictwo 
nie zmienia strony w postępowaniu 
– stroną są nadal ci małżonkowie, 
t y l ko że zgodnie z k .p.a .  st rona 
może działać przez 
pełnomocnika. 

P r z e s t r z e g a-
m y  t e ż  b a r d z o 
r y gor y s t yc z n ie 
p o w i a d a -
mia nia t ych 
wsz y s t k ich , 
którzy mogą 
b y ć  s t r o n ą 
w postępo-
w a n iu .  Je -
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śl i przyszedł pan Kowalski, żeby 
umiejscowić a kt małżeństwa, to 
albo musi mieć wniosek podpisa-
ny również przez małżonkę a lbo 
podać nam adres małżonki i my 
zaw iada mia my ma ł żon kę o t y m 
fakcie - akt dotyczy obojga, oboje 
więc są stroną w postępowaniu a 
zgodnie z k.p.a. mamy obowiązek 
powiadamiania stron. Pełnomoc-
nictwa bywają różne: do odbioru 
decyzji, do dokonania określonych 
czynności np. do do-
kona nia wsz yst k ich 
c z y n n o ś c i  z w i ą z a -
nych z umiejscowie-
n i e m  a k t u ,  z m i a n 
w akcie, uzupełnienia 
brakujących danych. 
Namawiamy do pre-
c y z y jnego formu ło-
wania wniosków, bo 
kodeks postępowania 
a d m i n i s t r a c y j n e g o 
mówi, że urząd jest 
z w ią z a ny ż ąda niem 
strony, czyli jak ktoś 
chce uzupełnić a kt , 
to musi wyraźnie po-
wiedzieć, o jakie dane 
chce go uzupełnić, bo 
my uzupełnimy tylko 
o  t e  d a n e ,  o  k t ó r e 
będ zie w nioskowa ł . 
Jeśli później zauważy, 
ż e  n ie  je s t  w pisa ne 
np. nazwisko rodowe 
żony, to trzeba będzie 
wszcząć procedurę od 
nowa. Sugerujemy, że 
najproś c ie j  napi s ać 
w pe ł nomocnic t w ie 
np. „prosimy o uzu-
pełnienie o dane wynikające z moje-
go aktu urodzenia”. Wtedy możemy 
w pełni wykorzystać wszystkie dane 
z załączonego dokumentu. Doku-
ment, który otrzyma pełnomocnik 
będzie służył stronie do tego celu, do 
którego ma służyć, będzie pełny. 

Jakie ceremonie obrzędowe kulty-
wowane są w Waszym urzędzie?

P r z e d e  w s z y s t k i m  z aw a rc i e 
zw ią zku ma łżeńsk iego.  Stara my 

się ,  żeby ze względu na rangę tej 
czynności prawnej,  odby wało się 
zgodnie z zapisami prawa, w at-
mosferze szczególnie uroczystej, i 
zgodnie z życzeniami nupturien-
tów. Ważne jest, by uzmysłowić za-
równo zawierającym związek, jak 
i gościom, rangę tego w ydarzenia. 
U nas 25-30 % zawieranych mał-
żeństw to małżeństwa zawierane 
w for m ie c y w i l ne j  (resz t a  kon-
kordatowe).

Z  w ie l k i m pie t y z mem i  sz a-
cunkiem podchodzimy do naszych 
d ługolet nich ma ł żeńst w. Jest  to 
zresztą wyraźna wola naszego pre-
zydenta. Uroczystości wręczenia 
med a l i  Z a  D ł u gole t n ie  Poż yc ie 
Ma ł ż eńsk ie  z awsz e  u ś w ie t n iają 
w ystępy ar tystyczne. Mamy fan-
tastyczny zespół CAMER ATA SI-
LESIA - jest to zespół bardzo w y-
sokiej k lasy o światowej renomie 
i sukcesach międzynarodow ych, a 

na te nasze uroczystości znajduje 
czas, co dobitnie świadczy o jego 
prawdziwej wielkości.

Jeśl i  chodzi o te jubi leusze to 
orga nizujemy je  d la  g r up 12-13 
p a r  j e d nor a z owo,  c o  z w i ą z a ne 
jest z l iczbą miejsc na naszej sa l i 
ba n k ie towej .  W bie ż ąc y m rok u 
miel iśmy już 200 par. Najbardziej 
cen iona pr z e z  jubi latów je s t  t a 
chwila, k iedy po wręczeniu meda-
l i ,  na sa l i  bank ietowej prezydent 

miasta siada z nimi, 
c z y n n i e  u c z e s t n i -
c z ą c  w  s p o t k a n i u . 
R z ad ko s ię  z d a r z a , 
że coś nieoczek iwa-
n e g o  u n i e m o ż l i w i 
mu udzia ł w uroczy-
s tośc i .  Wtedy prosi 
s woje go  z a s t ę p c ę  o 
uczestnictwo.

Co jeszcze ciekawe-
go dzieje się w Urzę-
dzie Stanu Cywilne-
go w Katowicach?

W  p l a n i e  m a m y 
zmianę siedziby (ok. 
2 lata). Trwa przebu-
dowa centrum mia-
sta . Ta część , w któ-
rej obecnie mieści się 
USC będzie częścią o 
cha ra k terze komer-
cy jnym – w związku 
z przebudową ronda 
teren ten sta n ie  s ię 
b a r d z i e j  d o s t ę p n y 
d la inwest ycji  o in-
n y m  c h a r a k t e r z e . 
P o w s t a ł  w i ę c  p o -
mysł ,  by USC prze-

m i e ś c i ć  n a  P l a c  Wo l n o ś c i ,  d o 
pięknego, zaby tkowego budynku, 
k tór y w y maga jedna k adaptacji . 
Je ś l i  wsz y s t ko w y jd z ie  zgod n ie 
z planem, to bardzo na tej zamia-
nie skorzystamy.

Życzymy więc szybkiej realizacji 
tych zamierzeń. I bardzo dzięku-
jemy za rozmowę.

red. biuletynu
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GALERIA USC

KATOWICE

Katowice

województwo śląskie

kod terytorialny 2469011

liczba mieszkańców 325 000

obszar 164 km2

Adres USC

Aleja Wojciecha Korfantego 14

40-004 Katowice

tel. (0-32) 259 66 50, 259 72 14, 259 72 15

faks: numery telefonów jw., wewn. 20

Urząd Stanu Cywilnego w Katowicach mieści się w samym 
centrum miasta, przy Alei Wojciecha Korfantego 14. Zatrudnia 
22 osoby, w tym kierownik i 2 zastępców. Funkcjonują w nim 
2 referaty:
• Rejestracji Stanu Cywilnego
• Archiwum Aktów Stanu Cywilnego.

Pracami USC w Katowicach kieruje mgr inż. Wojciech Go-
siewski, a jego zastępcami są:
• Mirosław Kańtor, zastępca ds. rejestracji 
• Teresa Pudo, zastępca ds. archiwum.

W archiwum znajdują się księgi stanu cywilnego od 1874 r., 
obejmujące całe obecne granice administracyjne Katowic. 
W skład archiwizowanych ksiąg wchodzą księgi z 18 urzędów 
stanu cywilnego funkcjonujących w odrębnych organizmach 
administracyjnych (gminach, dzielnicach), które sukcesywnie 
wcielane były w granice administracyjne Katowic, a więc: 
Centrum, Zawodzie i Bogucice, Załęże, Dąb, Wełnowiec, 
Ligota, Brynów, Zamek, Piotrowice, Panewniki, Podlesie, 
Murcki, Kostuchna, Szopienice, Roździeń, Dąbrówka Mała, 
Janów, Giszowiec.

Zasoby Urzędu Stanu Cywilnego począwszy od 1994 r. są 
w pełni skomputeryzowane. Aktualnie prowadzone są prace 
związane z tworzeniem komputerowej bazy danych dla zasobów 
archiwalnych urzędu z lat 1980-1994.

Urząd Stanu Cywilnego w Katowicach, w ramach certyfikatu 
dla całego Urzędu Miasta Katowic, posiada certyfikat jakości 
ISO 9001:2000.

W urzędzie tym sporządza się rocznie około:

 3 700 aktów urodzeń

 1 700 aktów małżeństw

 4 300 aktów zgonów.

Ponadto rocznie wydawanych jest około

 1 300 decyzji administracyjnych

 110 000 odpisów aktu stanu cywilnego.

Sala ślubów

Sala ślubów

KATOWICEKATOWICE
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KOMPUTEROWY SYSTEM
REJESTRACJI STANU CYWILNEGO

Przedsiêbiorstwo Tech nicz no-Han dlo we 
„TECHNIKA” sp. z o.o.

44-102 GLIWICE, ul. Toszecka 2 
tel.(32) 231-97-03, faks(32) 232-71-31
www.usc.pl, www.tech ni ka .gli wi ce .pl 

e-mail: pth@technika.gliwice.pl

Nowoczesne oprogramowanie. Relacyjne bazy danych (SQL). 
Czytelna forma komunikacji. Du¿a szyb koœæ dzia³ania. Intuicyjna obs³uga

CENY PROMOCYJNE APLIKACJI (NETTO)

WERSJA JEDNOSTANOWISKOWA
             upgrade
Program   PB_USC wer. 6.00  3000  1950 
Bazy SQL  Oracle, MS SQL   wg cen ni ka producenta
    Sybase (klient+serwer) 1400          —
    MySQL     open source
Noœnik CD z nagr. oprogramowaniem  
i instrukcj¹         50,00 
Instalacja programu       bezp³atna 

WERSJA SIECIOWA (n-stanowiskowa)
             upgrade
Program   PB_USC wer. 6.00       3000+(n-1)*750 1950+(n-1)*450
Bazy SQL  Oracle, MS SQL   wg cen ni ka producenta
    Sybase (klient+serwer) 1400+(n-1)*900       —
    MySQL     open source

Instalacja bazy  Oracle, MS SQL   1000
    Sybase (klient+serwer) bezp³atna         —

Uwaga: Promocja programu trwa od 01.05.2005 r. do 31.08.2005 r.

ZALETY
• Nowoczesnoœæ  
• Elastycznoœæ  
• Skalowalnoœæ  
• Uniwersalnoœæ  
• Funkcjonalnoœæ  
• Intuicyjnoœæ  
• Zgodnoœæ z obo wi¹ zu j¹ cy mi przepisami
• Powszechnoœæ  
• Niezawodnoœæ  

FUNKCJE
• Rejestracja zdarzeñ
• Wydawanie odpisów
• Prosta obs³uga wydruków
• Drukowanie aktów na bazie zapewnieñ
• Wzmianki dodatkowe modyfikuj¹ce odpisy skró co ne
• Adnotacje
• Przypiski - wzajemne powi¹zanie
• Wyszukiwanie aktów powi¹zanych przypiskami
• Wyszukiwanie aktów w komputerowym sko ro wi dzu
• Skanowanie i wprowadzenie archiwalnych ak tów do kom pu te ro-

we go skorowidza
• Zaœwiadczenia o zdolnoœci prawnej
• Redagowanie protoko³ów, decyzji i innych do ku men tów
• Automatyczne adresowanie zawiadomieñ
• Obs³uga BEL - przekazywanie danych, wspó³praca z pro gra ma mi 

PESEL
• Obs³uga GUS - karty statystyczne ma ³¿eñstw
• Korespondencja z wykorzystaniem edy to rów w Win dows
• Adresowanie kopert
• Indeks rzeczowy pism + rejestr wniosków (podań)
• S³owniki podzia³u terytorialnego z ad re sa mi urzêdów
• Statystyka zdarzeñ
• Dziennik udostêpnieñ 
• Raportowanie pracy urzêdu stanu cywilnego
• Drukowanie odpisów skróconych na drukach wielojęzycznych

Program PB_USC przeznaczony jest do pracy wy³¹cznie z bazami SQL w œro do wi sku graficznym Windows nowszym od wersji 98. 
Zosta³ przy go to wa ny z myœl¹ o wspó³pracy z Ewidencj¹ Ludnoœci i Do wo da mi Osobistymi. 
Za k³a da wspó ³pra cê z jeszcze nieistniej¹c¹ centraln¹ baz¹ danych usc.


